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CENY OOŁOSZEK: 
c*i-xeO l e K s l e i u u.1 l -nt «L ru i iA 40 
4 * . m - m 1 l a m . atr: 5 l a m ; w lekśclł 
lO gr*, nekrologi 35 gr.. cwycz. fi gr. 
strona 10. łamów, drobne 12 gr : aa wy-
TU, dla poszukujących pracy 1C gr« 
Q Ł J m n i e J s x « ogłoszenie 1.20 gr., dla 
oezrohot, 1 et. Ogłoszenia dwukolorowa 
* 60 proc: drożej, ogłoszeń?* zagranica-
aa | trójkolorowa e 100 proc drożej. 

ogłoszenia adwokatów rycaaiten* 3ft cŁ 

"m\y ogtrwz^n nłffdzteLnycb a* * 3ft proc 
•froflMM 

£* k m. mm. w 1 tam!* «B*-r. f0 mm. 
(strona S łamów), w wyda**** prowp> 
ojon&lnym 75 gr. Za termin druku 

| tre£4 o głoszeń adm 1 n ł st. rac ja 
ars odpowiada. P. K. O. Nr. S8.00*. 

Drobne utarczki lokalne 
na froncie pod Terueh 

B A R C E L O N A , 13.1. — W środę rano 
"ad Barceloną i Rcus przeleciały trzy bom 
bowce powstańcze, które zrzuci ły bomby. 
Szkody mater iaine są dość znaczne. Jedna 
o«oba odniosła rany. 

CISZA NA FRONCIE . 
B A R C E L O N A , 13 .1 . — Rozgłośnia t u 

tejsza nadała komun ika t urzędowy minister 
stwa obrony , donoszący, że na froncie 
Wschodnim panuje ca łkowi ta bezczynność 
armii lądowej . Lo tn icy powstańczy b o m 
bardowali k i lka mie jscowości , po łożonych 

na ty łach l in i i wo jsk rządowych . Rządowe 
si ły powietrzne odpowiedz ia ł y na akcję 
lo tn ic twa nieprzyjacielskiego. Na pozosta
łych frontach nic szczególnego. 

N I E Z N A C Z N E A T A K I . 
S A L A M A N K A , 13.1. — Komunika t u-

rzędowy g łównej kwatery wo j sk pows tań 
czych donosi : na odc inku Teruc l nieznacz 
ne ataki nieprzyjacielskie zostały z ł a t w o 
ścią odparte. W dniu wczora jszym strąco
no f> samolotów rządowych . 

Sto tysięcy obiadów dla ludności 
Program uroczystości ślubnych króla Farcka, 

K A I R , 13. 1. — Ścisły p rogram uro 
czystości ś lubnych k ró la Fa ruka nie jest 
jeszcze ustalony, n iektóre jednak ważn ie j 
sze momenty już teraz można uważać /a 
pewne. K o n t r a k t małżeński , czy l i w łaśc i 
wy jak t zaś lubin, spisze rektor A l - A z h a r a 
(na jwyższy dosto jn ik teo log iczny) Szajch 
Mustafa A l - M a r a g h i w otoczeniu w ie lk ie j 
Wdy u lamów (najuczeńszycl i t e o l o g ó w ) . 
Obecni będą : cała rodzina k ró lewska, r o 
dzina panny młode j , m in is t row ie i dwór . 

Dolar 5.241|2 

Bank Polski no tował do lary po 5.24 
pół , funty szter l ingi 26.28, f rank i s z w a j -

arskie 121 60, f rank i f rancuskie 17.65, 
V włosk ie 21.00. 

l i 

\V dniu t ym dla ludności K a i r u będzie w y 
dane sumptem kró la sto tys ięcy ob iadów 
w specjalnie na ten cel us taw ionych namio 
fach, mogących zmieścić każdy po 1~>00— 
2000 b ies iadn ików. T a r y f y ko le j owe , mają 
być na przeciąg pięciu dni obniżone o 70 
procent. M o ż l i w e , iż będą wydane specja l 
ne znaczki pocz towe. 

Szef H f i ę K S I C w y g r a n e 
filia. • jf x«g« I ciągnienia Loterii K I M O W O J L 

Reprodukujemy podobiznę gen. Stanisława 
Skwarczyńskiego, szefa Obozu Zjednocze
nia Narodowego, ( w ubraniu cywilnym) 

Kontrtorpedowiec „Guaruja" — 

najechał na skałę podwodną. 
O R A N , 13.1. — Wczora j w ieczorem 

powróc i ł do por tu Oran kon t r to rpedowi -c 
, ,1 'omone", k tóry wy ruszy ł pi •. ;l dwoma 

Czy przedzalnicy odrzuca układ? 
Zebranie Zarządu Główn. Z w. Majstrów Fabrycznych 

* u t / ) D Ź , dnfa 13 stycznia. — W c z o r a j 
odbyło się w Loikalu p rzy u l icy Żeromskie 
j»o 74 zebranie zarządu g łównego zw iąz 
ku ma js t rów fabrycznych w L o d z i . Na ze 
braniu rozpat rywano z własnego punktu 
Widzenia p roponowany przez związek 
przemys łowców w łók ienn iczych w L o 
dzi ulcałd zb io rowy , dotyczący ma js t rów 
fabrycznych, przy czym ograniczano się 

' It dyn ie do ustalenia ogó lnych wy t ycznych 
prowadzone j akcj i . 

Zasadniczej w a g i uchwa ł y odnośnie 
i o w y zb io rowe j zapadną na sobotn im 
braniu sekcji p rzędza ln ików, k tóre o d -
dzie się w lokalu związku o godzinie 

w ieczorem. Ponieważ ma js t row ie 
•7cdza lnTcy są najbardzie j i w na jw iyk -
:ym stopniu zainteresowani p roponowa
na . uk ładem, należy się poważnie l iczyć 

. moż l iwośc ią wydan ia uchwa ły odrzuca
jącej ca ły uk ład , k t ó r y nie za ła twia na j 
ważnie jszych pos tu la tów majs t rów fab ry -
ł n y c h . 

f Są to mianowic ie żądania, dotyczące 
0QO 

unormowan ia zasadniczej p łacy (za każdy 
dzień, za prace p rzy montażu maszyn i 
t .d . ) , oraz przywrócen ie ty tu łu majst ra 
t y m wszys tk im , k tó rzy uważani są ostat
nio za , ,podma js t r zych" i pomocn ików 
ma js t rów. 

W Y M Ó W I O N A U M O W A . 
Istniejąca od trzech lat w aleksandrow 

skini przemyśle pończoszniczym u m o w a 
zb io rowa, została w dniu 2 stycznia w y -
m ó w b n a . Celem uzgodnienia w a r u n k ó w 
przy jęc ia przez obie s t rony nowego uk ł a 
du inspektor p racy X V o b w o d u zwo ła na 
dzień 19 stycznia konferencję. F a b r y k i 
pończosznicze w Aleksandrowie zatrudnia 
ją ponad 800 robo tn i ków . 

...I W P R Z E M Y Ś L E P U D E Ł K A R S K I M 
Również i w przemyśle pude łkarsk im 

w A leksandrowie w y m ó w i o n o z począt 
k iem bieżącego miesiąca umowę zb io ro 
w a W najb l iższym czasie zostaną pod ję -
'e per t raktacje o l i kw idac ję stanu bezumo 
wnego. 

dn iami do A lme r i i na poszuk iwanie rozb i t 
k ó w statku „ G t t a r u j a " . Z oświadczenia ma 
rynarzy kon t r to rpedowca w y n i k a , że , ,Gua-
ruj.a" najechała na skałę p o d w o d n ą i roz
b i ła sjc, N iezwłocznie ^ o r g a n i z o w a n o ak
cję ratunkcfwą, w czasie k tóre j jiednak k i l 
ka osób odniosło rany, w tej l iczbie k a p i -
a-fr "Statku. Umieszczono.go w s^pjtaUu. w 

() ran . Kapi tan oświadczy ł , i ż , statek „ zbo 
czył z drog i wskutek burzy, k t ó ra ' od r z i r c l 
ła go do brzegu. W e d ł u g s ł ó w k i l ku "człon
k ó w załogi , statek chciano odprowadz ić 
do Ceuty, czemu za łoga.przec iwstawi ła się. 
Wers ję tę należy przy jąć z wsze lk im i za
strzeżeniami. 

Czy jesteś członkiem 

L.O. P.P„? 

W A R S Z A W A , 13.1. — W dzis ie jszym 
p ie rwszym ciągnieniu lo ter i i k lasowej w a 
żniejsze wygrane pad ły na następujące n u 
m e r y : 

10.000 zł — 129536 
5.000 zł — 36042 26049 141745 173581 
2.000 zl — 3254 30844 45577 67146 

73378 104303 125943 139278 143169 
145158 

1.000 zł — 4845 32266 36417 43347 
49373 55885 60919 63611 79019 80840 
81784 86869 96128 122312 125512 139528 
148390 151934 157511 172645 188370. 

Prasa niemiecka stwierdza* 

zew 
W A R S Z A W A , 13. 1 . — Ustąpien ia p łk . 

Koca i mianowan ie gen. Skwarczyńsk ie 
go w y w o ł a ł o w ie lk ie zainteresowanie z a 
granicą, m. In. w Niemczech. 

Naczelny o rgan par t i i h i t l e rowsk ie j , ber 
l ińsk i „Voe lk i scher Beobach te r " , nazywa 
ustąpienie p ik . Koca niespodzianką i daje 
wy raz p o g l ą d o w i , że mianowanie gen. 
Skwarczyńsk iego zmierza także do tego, 
aby „ w y ż s z y c h o f i ce rów napełnić w i ę k 
szym zaufaniem do dzie ła zjednoczenia na 
rodowego , zamknąć min iony okres wewnę 
trzno - po l i t yczne j dyskus j i i bardz ie j sta 
nowczo oddziel ić zadania o rgan izacy jne" . 

Dz ienn ik ber l ińsk i podkreś la , że gen. 

Skwarczyńsk i p rzyna leży do starego o b o 
zu leg ionowego i dodaje, że nowy szef 
O Z N cieszy się szczęśl iwie za równo sym
pat iami P. Prezydenta, jak i marszałka 
Śmigłego - Rydza. 

Na podstawie in formac j i o t rzymanej z 
kół powo łanych ,^v*oelkischer Beobach 
te r " zaprzecza j a k o b y zmiana personalna 
w Ozonie oznaczać mia ła jak iś uk łon w o 
bec lew icy . Żadna zmiana k ie runku nie na 
stąpi ła . 

P ismo dodaje w końcu, że gen. Skwar 
czyński by ł swego czasu p rze łożonym o-
becnego szefa sztabu O Z N , p ł k . Wendy. 

4-ro dzieci zmarło na s-s Kościuszko 
Powrót z Ameryki Południowe! do Gdyni 

Po ślubie greckiego nasiępcy i ronu 

G D Y N I A , 13. 1. — W środę, dn ia 12-go 
stycznia o godz. 8 rano przyszedł do G d y n i 
z A m e r y k i Po łudn iowe j S/S „ K o ś c i u s z k o " . 

D o Rio de Janeiro jechał na statku m in . 
Tadeusz G r a b o w s k i , obe jmujący ponownie 
( p o krótkie p j z e t w i e ) , s tanpwisko p o s ł a 
Rzeczypospol i te j w Brazy l i i . Pomiędzy D a -
k a r c m , a Buenos Ai res zmar ło na statku 
czworo dzieci na zapalenie płuc i odrę. W 
drodze do A m e r y k i P łd . , w ostatn ich dn iach 
podróży , p o w i ł a jedna z emigrantek 
dziecko. 

Z A m e r y k i Po łudn iowe j zabrał „Kośc iusz 
ko" 18 pasażerów do Boulogne sur Mer , 
11 pasażerów do K ie l - Hol tenau i 42 pasa
żerów Po laków- reemig ran tów i cudzoz iem
c ó w do G d y n i . Statek p r zyw ióz ł 977.282 
tonny ł a d u n k u : we łny , bawe łny , k a w y oraz 
suchych i świeżych skór byd lęcych . 

Święta Bożego Narodzenia , k tóre w y p a 
d ły na morzu, obchodzono wed ług t radyc j i 
po lsk ie j uroczyście. W ieczó r w i g i l i j n y spę

dzono na wspó lne j wieczerzy, po opuszcze
niu po r tu y i c t o r i a . W N o w y Rok „Kościusz 
k o " stał w Dakarze. W a r u n k i podróży b y 
ły dobre . 

O D Z N A C Z E N I E L E K A R Z A O K R Ę T O . 
W E G O . 

O godz. 12 w połuclnie na S/S „Kościu
szko " odby ła się uroczystość dekorac j i Z ło 
t y m Krzyżem Zas ług i lekarza okrętowego 
dr. Bazy lego Ab ramow icza , najstarszego l e 
karza na statkach O A L - u . 

Uroczystość odby ła się w salonie I -e j 
k lasy na s ta tku , a odznaczenie wręczy ł dr. 
A b r a m o w i c z o w i kp t . p o r t u gdyńsk iego 
kmdr . Kańsk i . 

K O N F I S K A T A . 

Ł Ó D Ź , 13.1. — Dzis ie jszy numer Ku
riera Łódzk iego uległ konf iskacie. 

Od Brzezin i Łodzi rozpoczęły się 
„ l i t ń i i i n " l i n i i i starosty i a k i ń . 

Wyrok zapadnie w piątek, 

tołoda para wraca wśród radosnych okrzyków tłumów z katedry do zaniku królew
skiego w Atenach 

S T A N I S Ł A W Ó W , 13.1. — W c z o r a j zakończo
ny został p rzewód sadowy w rozpraw ie prze
c i w k o b. staroście Robak iew iczow i . 

Zapy tany o studia b. star. Robak iew icz ze 
znal , że ma wyksz ta ł cen ie średnie, s tud iowa ł 
f i lozof ie " a un iw. w Moskw ie przez '<at 5 z 
prze rwami . 

Prze w . : — Za Jaką działalność o t r zyma ł pan 
K r z y ż Niepodległośc i? 
•, Osk. : — Nie w iem, jak ie byty pobudk i . 

P rze w . : — W i e pan przecież ,że odznaczenie 
' to nadaje się t y l ko za wa lkę z-bronią, w ręka? 
i Osk. : — Siedzia łem w w i e z i e n i u , p racy nie 
• podleglo.ściowej poświęc i łem moje najmłodsze 
i lata. I tak począ tkowo W kó ł ku g imnaz ja lnym 
. w - M o s k w i e , następnie w ; Lodz i , ' gdz i e p racowa 
' lem jako dz iennikarz , by łem .czynnym cz łon

k iem PPŚfrafccJl rewo lucy jne j za czasów min Thu 
gtttta zostałem mianowany wicestarostą w Ł o -

,dz i , potem starostą w Brzezinach. 
Prze w . : — Od k iedy datują się pewnego ro 

dzaju „ n i ep rzy j emnośc i " natury pieniężnej u 
pana? 

Osk . : — Już w Brzezinach zad łuży łem sic, 
mając jako starosta w y d a t k i na cele pol i t . i re
prezentacyjne. M ia łem tam trudne zagadnienie 
mar iaw ick ie do zwalczania . Sekta ta bow iem 
W r. 192(1 dawa ła się bardzo we znaki , p r o w a 
dząc akcję p rzec iw zaciąganiu się w szeregi 
wo jska^ 

Przew.: — Co pan robi ł z pieniędzmi? 
Osk. : — Mus ia łem dawać 

zapomogi duchownym mariawickim. 
B y ł y to p ierwsze wydatki z w łasnych fundu
szów, ponieważ nie by ło na ten cel pieniędzy 
s łużbowych . 

W t y m miejscu obroj ica dr Seidler wnos j r, 
zarządzenie tajności r o z p r a w y . 

T r y b u n a ł w y r a ż a zgodę na ten wniosek, ale 
postanawia c h w i l o w o na inne okol iczności s lu-

I chać oskarżonego bez wyk luczen ia jawnośc i 
Pnew..;. •— Jakje>io'-b^ . wydatki reprezenta

cyjne, o których pnn mówił? 
wne mi ,1 pan do dyspozycji? 

Bo samochód zape-

UYSTAWNE PRZYJCCIA. 
O^k.t — Nawet auta nie miałrm. Proszę Ju-ka-

wic zważyć, że dom mój w Krzemieńcu, gdzie nic 
było porządnego hotelu ani restauracji, był domem 
zajezdnym, hotelem i restauracja dla ro?.maitych 
dygnitarzy, po-lów, senatorów, działaczy społecz
nych, wycieczek dziennikarskich, a także amba.-a-
dorów państw obcych. W czasie mego urzędowania 
w Krzemieńcu było na Wołyniu aż siedem woje
wodów. Każdy zaszczycał innie nie tylko sa:n, rlc 
nawet ze swa rodzina. Do przyjmowania dygnita
rzy tych zmuszało mnie moje stanowi: ko starosty. 

Cdy każdy nowy wojewoda przyjeżdżał do Krze 
micńra, musiałem urządzać przyjęcia, nieraz bar
dzo wytworne z napojami. Na przyjęcia te musia
łem zapraszać przedstawicieli miejscowego społe
czeństwa, ponieważ podróże wojewodów miały na 
celu bezpośrednie zetknijcie sie z ludnością i po
znania stosunków. 

Przew.: — 1'rzyjeria te mogły przecież mieć 
charakter daleko skromniejszy? 

Osk.: — Przypominam sobie, że jeden z wo
jewodów powiedział mi raz, że powinny one być 
właśnie wytworne, bo wojewoda to wielka rzecz. 

Zaznaczam, że urządzając przyjęcia te, nie mia
łem na oku robienia kariery, ani nie chciałem sic 
nikomu przypodobać. Na dowód tego przytoczę fak. 
y, że gdy w r. l'J26 proponowano mi objecie sta

nowiska wojewody w Tarnopolu, a następnie w Sta
nisławowie, odmówiłem, nie majce przygolowani.i 
prawniczego do takich stanowi-k, a nadto później 
proponowano mi stanuwi-ko wicewojewody w Bia
łymstoku, czemu również odmówiłem. 

Przew.: •— Czy pańscy przełożeni kazali panu 
urządzać tok wytworne przyjęcia.' 

Osk.: — Nie bvlv to rozporządzenia, ale życze
nia. Życzeniom tym musiałem zadośćuciynić, aby 
nic wylecieć z posady. 

Przew.: Ile wynos j ły wszystkie zobowią

zania pańskie, zaciągnięte na wszystkich sta
nowiskach starostów? ) 

Osk.: Mo je długi publiczne ok. 50.000 zł. 
a prywatne zobowiązania ok. 10.000 zł. Z Na
dwornej pokryłem około 17.000 zł. 

Po wyjaśnieniu oskarżonego w prze'dmio-
c i c kupna samochodu w Grodnie, zarządzono 
tajność rozprawy. 

Po otwarc iu postępowania dowodowego 
przesłuchano świadków. 

TAJNA SKRYTKA W SAMOCHODZIE. 
Świadek Prcssler, szofer z Nadworny ze

znał, że z polecenia Robakiewicza urządził 
w samochodzie służbowym niedostępna dla 
niewtajemniczonych kry jówkę w postaci skryt 
k i , w której przechowywano rozmaite rzeczy, 
nabywane w Rumunii i Czechosłowacji i w 
ten sposób przewożono do Polski, aby nie 
płacić cła. 

Robakiewicz przeważnie nabywał za 
granicą i przemycał w ten sposób kawior w 
dużych ilościach, wina, śl iwowice i keniaki . 
Poza tym żona Robakiewicza zakupowała w 
Czerniowcach stroje damskie. Z Polski zaś do 
Czerniowiec przewoził b. starosta l ikiery Ba-
czewskiego dla restauracji „ Luku l l us " w 
Czerniowcach. W czasie kontrol i celnej na 
granicy polskiej okazywał Robakiewicz ć"» 
oclenia strażnikom drobne ilości winogron i 
wędl in, świadek nie wie, w jakich sprawach 
jeździł osk. R. do Czerniowiec, pamięta ty lko 
że stale odwozi ł go do restauracji . .Lukul lus". 

Inni świadkowie nic nowego do sprawy 
nie wnieśl i . Po zamknięciu postępowania do
wodowego przemówienie wygłos i ł prokura
tor Trembałowicz, który położył nacisk na 
demoralizowanie urzędników przez Robakie
wicza. Po przemówieniach obreńców częściO 
wo przy drzwiach zamkniętych, przewodni 
czący zapowiedział ogłoszenie wyro ju j w 
piątek. 
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Bohaterowie Morza ZA MDLIS/IPIB SŁAWY Dziś premiera' Znani : B A R T H O L O M E W 
jako mały lord, SPENCER TRACZ z Furii 

w wielk im morskim dramacie p. f. 
Następny program: Więzień Z Kazby i Ty l ko Ty . W soboty, niedzielę i święta bilety wolnego wejścia nie ważne. Pocz. seansów o 
g. 16-ei; w święta, sob. i niedz. o g. 12-ej; ostatni seans o g. 22-ej. Ceny miejsc na pierwszy senas 25 i 40 zr., na pozostałe 25, 40, 54, 70 

i 80 groszy. UCZNIOWSKIE w dni powszed \ ? do godz. 17 w soboty i święta do godz. 16-ei po 25 gr., później po 40 groszy. 

Nieprzyto ny człoifiei na d i t i u WAGONU 
TRAGICZNE $KUTKI FAX©r ONA GAPĘ 

ISeplIR 3i min. Becka 
WARSZAWA, 13. 1. — Wczoraj odbyła się 

w komisji spraw zagranicznych sejmu dysku
sja nad expose min. Becka. Poseł Wielkowski 
mówił o usiłowaniach mocarstw zachodnich l i 
czy, nienia z Ligi Narodów narzędzia naciska na 
niektóre państwa m. in. na Polskę (traktat o 
mniejszościach). Udział Sowietów w pakcie L i 
g i razem z Polską jest paradoksem, ponieważ 
dla Soyiietów zawgze decydującą będzie idea 
komunistycznej rewolucji kwiatowej a nie wier 
ność paktowi L ig; . Prócz tepro wielkiego para 
do\-su istnieją mate paradoksy: Polska _ Cze 
cho3łowacja i Polska — Litwa. 

Poseł Walewski domaga się by prawo swo 
bolnego r o z w i j u duchowego i kultura! logo łącz 
nrśri Polaków w Niemczech z Macierzą było 
urzre-ywistnione w praktyce przez lokalne niż
sze instancje. W Czechosłowacji Polacy znaj
dują się stale pod obuchem praw wyjątkowych 
zawieszające ich konstytucyjne uprawnienia. 

W Kobietach Polacy są przymusowo depor 
towa=ii do najbardziej odległych prowineyj pół 
nocnych i wschodnich. W niesłychanym ucisku 
i prześladowaniu ż.v|ą Polacy na Litwie. , 

Poseł Duszyński powitał z uznaniem wzmóc 
nienlo naszych sojuszów z Francją i Rumunią 
i wyraził niepokój, co do dalszych losów Gdań 
aka. 

Równie* sprawa uprawnień kolonialnych Pol 
«ki i emigracji żydowskiej wymaga dalszego o 
pracowania. 

Wicemarszałek Mudryj skarżył się na stra
szny ucisk i krwawy terror stosowany przez 
Sowiety na Ukrainie. 

Poseł Hutten - Czapski domaga się akoordy 
nowania wysiłków w sprawie wzmożenia i m i 
gracji, którą należy podzielić na wychodatwo 
do Palestyny i krajów innych.. 

Należy również stworzyć linię okrętową do J 
Egiptu. 

Po przerwie zabrał głos min. Beck. 
W sprawie sytuacji Polaków w Czechach 

oświadczył min. Beck, że nie może namawiać 
posłów do optymizmu w tej dziedzinie. Roz
bieżność — mówi ł minister — między dck la-

WIELUS', 13. 1. — W tych dniach do szpitala 
WW. sW. w Wielunia przywieziony został 19-lrtni 
Adam Orezniak, zamieszkały we wsi Kuleje, gin. 
Węgtewice, który w czaTie jazdy pocięgiem towa
rowym został niebezpiecznie postrzelony przez służ
bę kolejowe. 

Drezniak chcąc dosta/, sif do domu tańszym 
towarowego w 

Herbach . W d r o d / e został jednak zauważony przez 
- l i iżbe kole jowi) , k tóra , sędzur, że ma do czynienia 
ze z łodz ie jem, postrzeli ła go. Szczęśl iwym Iri-fem 
I). po postrzeleniu nie spadł z wagonu, gdyż to 
równałoby się śmierc i , a pozostawał n ieprzy tomny 
na wagonie, skąd po prowizorycznym opat runku 
przywieziony zo-tał do szpitala. M a on przestrze
lone oba płuca i stan jego je>t bardzo groźny. 

O Q O 

W Y J A D Ą W D W U T E R M I N A C H 

racjami a stanem faktycznym na tym terenie 
jest bardzo znaczna. W prasie i publicystyce 
czeskiej problem mniejszrścj narodowych w 
tym kraju zajmuje bardzo dużo miejsca. 

Będziemy musieli z w ie&ą Czujnością p a - , . 
trzeć na to, czy rząd praski istotnie zamierza k o S 2 , e m . wsiadł na wagon pociągu 
kontynuować pol i tykę nieżyczl iwa w o b e c * 
Polaków w Czechosłowacji, gdyż to zmusza 
nas do bardzo daleko idącej rezerwy po | j . j 

' SJŁS,? na I i t w i t DELEGACIE PRACOWNICZE NA KONGRES 
budzi bardzo poważne zaniepokojenie. W 1 

układzie wzajemnych, polsko-litewskich sto-
sanków nietyJko nie zrobi l iśmy postępów, ale 
cofnęliśmy się w tył . 

Obszerniejsze wyjaśnienia złożył min. 
Beck w kwestii Gdańska, podnoszą*, że „za
gadnienie naszych praw w Gdańsku jest ele
mentem stałym i nienaruszalnym". Minister 
nie widzi jakoby w Gdańsku ,,nastąpiła jaka 
kolwiek zmiana na naszą niekorzyść" i za
pewnia, ze broni i jak najsilniej bronić bę
dzie polsfkich interesów gospodarczych w 
Gdańsku, odnosząc się równocześnie bez nie
życzliwości, ale przeciwnie, z całym zrozumie 
mem, do interesów gospodarczych samego 
W. M. Gdańska. 

Nerwowość pol«kie| opihii publicznej w 
sprawie gdańskiej budzi w ministrze nieraz 
dużo zastanowienia, „dlatego, że tam gdzie 
jest nerwowość, nie zawsze jestem pewny, 
ile jest źródła pochodzącego z polskiej troski, 
z polskiego dążenia, l polskich asplracyj, a 
le może Być prób akełi zewnętrznej dla wy

płynięcia na zmianę kierunku polityki pol-
rtkiej". 

„Pozwolę aobłe — mówił dalej min. Beck 
— zaapelować do panów, Jako przedstawi
cieli izb, żetry zechcieli dobrze patrzeć na 
palce ludziom, siejącym alarmy — fakże alar 
ifliy w sprawach gdańskich". 

Wielce zastanawiające" oświadczenie min. 
Becka na temat „alarmów gdańskich", w y 
wołało zrozumiałe poruszenie na sali obrad. 

Strzał w kierunku krzaków 
• r a ZDEMASKOWAŁ ZŁODZIEJKA SZALKĘ. 

ŁÓDŹ, dnia 13 stycznia. — W związku z 
akcją, jaką podjęli sezonowey łódzcy, a doty
czącą unormowania płac na robotach publicz
nych miejskich, terminu ich rozpoczęcia, za
trudnienia i t.d. bawiła u Prezydenta Godlew
skiego delegacja robotników sezonowych, przed 
kładąjąc odpowiednią rezolucję. 

Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie 
odbędzie się w Urzędzie Wojewódzkim konfe
rencja, poświęcona powyższej sprawie. W kon 
ferencjl weźmie m. in, udział prezes rady okrę 
gowej Polskich Zw. Zawodowych „Praea", pro 

akcję. 
ane 1 uz 

pisy służbowe 
'odociągów, po 
raeowników ga 

PRZED KON-

wadząeej w imieniu iezonoweów 
W przyszłym tygodniu przej 

godnione również zostaną prze 
dla pracowników kanalizacji 1 1 
dobnie jak uregulowano je dla r. 
zowni. 
OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 

ORESEM. 
Mimo, że znana jest już w pfzybliżenlu o-
si.i liczba delegatów związków zawodowych 

pracowników irmysfowych, którzy wezmą udział 
w rozpoczynającym się w niedzielę 16 bm ogól 
nopolskim kongresie pracowniczym — na po
szczególnych terenach trwałą w dalszym ciągu 
prace ustalające skład osobowy reprezentacyj. 

Jeśli chodzi o wyjazd delegacji pracowniczej 
Lodzi — nastąpi on w dwu terminach. Mlano-

wicie w soboto wyjeżdżają dc'egaci rady okrę 
gowej „Uni i " celem wzięcia udziału w ni.ij;i-
cym się odbyć w dniu 15 lun. posiedzeniu Rady 
Naczelnej „Un i i " w Warszawie .Delegat:! pozo
stałych organizacji, grupujących pracowników 
prywatnych, samorządowych i innych nic wcho 
dzących w skład „Uni i " wyjada w niedzicę. 

W obecnej chwili uzgadniane są jeszcze na 
terenach poszczególnych organizacyj wnioski i 
tezy na poszczególne komisje kongresu. 

w S i e d l c a c h . 
S I E D L C E , 13. 1. — T r w a j ą c y od tygod 

nia strajk przeszło 500 szewców - chałup 
n i ków w Siedlcach zaczyna przybierać o -
strzejsze fo rmy. 

Rozmowy w inspekłoracie pracy nie (la 
ł y rezu l ta tów. Pracodawcy, t łumaczą się 
m a r t w y m sezonem, nie chcą słyszeć o pod 
wyżkach . 

U szewców tymczasem zaczyna zaglą 
dać g łód . Prą do st ra jku okupacy jnego. 

Nakarm głodne dzieci składając ofiary na Miejski Komitet Pomory 
Dzieciom 1 Młodzieży — K. h. O. m. Lodzi 
konto 490. 

Z K a t o w i c donoszą: 
W nocy us i łowal i złodzieje włamać się 

do sk ładu kolonia lnego Jadwigi Bogackiej 
w Tychach . Gdy złodzieje przecięl i drew
nianą żaluzję i w y b i l i szybę w drzw iach 
we jśc iowych do sk ładu, przebudziła się 

ze snu właśc ic ie lka i poczęła krzyczeć, 
wskutek czego sp rawcy poczęli uciekać. 
N i e j a k i Józef Labo rn i wszczął za zbiega
mi pościg, którego musiał jednak zanie
chać, gdyż złodzieje, uciekając, gęsto się 
ost rze l iwa l i . 

Następne j nocy złodzieje us i łowa l i 
w łamać się do domów urzędniczych „Bo
że Dary" w Kos tuchn ie . W tym cełu w y 
kopa l i pod p ło tem, oka la jącym domy, dziu 
rę, przez k tórą dostal i się do wejśc ia do 
mów. W tym momencie zauważy ł ich stróż 
kopaln iany, Rober t Gryks , wobec czego 
schowal i się w pobl isk ie k rzak i . Ponie
waż z łodzieje na wezwan ie do wy jśc ia z 
k r y j ó w k i nie reagowa l i , stróż wyst rze l i ł w 
ich k ie runku. Z łodz ie je chciel i także strze
lać, jednak broń ich zacięła się, wobec cze 
gp zb ieg l i . Po k i l ku minutach zgłosi ł się w 
por t ie rn i kopaln ianej Stan is ław F raneck i 
z K o c h ł o w l c , k tó ry oświadczy ł , że zamie
rzał kraść jab łka i został post rze lony. Prze 
wieziono go do szpi tala, gdzie okazało się, 
że rana nie jest niebezpieczna i dlatego po 

ZYCIE ZGIEŁUA 
KRÓTKOTRWAŁY STRAJK W MŁYNIE 

„Wiktor ia". 
Wczoraj w godzinach rannych w młynie pa

rowym „Wiktor ia" wybuchł strajk. Robotnicy w 
liczbie 16 solidarnie Przystąpili do okupacji w 
ohronie woźnicy, którego firma chciała Zwol
nić. Na interwencję Związku Zawodowego „Pra 
ca" przybył inspektor pracy, który zatarg zli
kwidował, gdyż firma cofnęła robotnikowi wy
mówienie, sto-ując podział pracy. 

UMOWA ZBIOROWA W FABRYCE CYKORII. 
Inspc! tnr dr Hofiman bawił również w 

kilku dniach Franecki został wyleczony. 
Dochodzenia policyjne wykazały , że jakq 
sprawcy tych wlafflart wchodzą w rachubę 
postrzelony Franecki 1 J«go koledzy po 
iftchu, Alo jzy Kocur oraz Jan Jokisch. 

. Wszyscy us ied l i na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Katowicach. Do w i 
ny nie przyznali sh?, jednak zostaił prz«ft 
świadków rozpoznani. Sąd skazał Frane-
ckiego na półtora, Kofzura na dwa lata, 
a Jokłscha na pięć miesięcy więzienia, po
nieważ zaś byli już karani, Sąd nie zawie
sił im wykonania kary. 

Znowu Irin ofiary czadu 
KRANIKA »0«OTOWIA KATUHKOWECSO 

ŁÓDŹ, 13. 1. — DiM o godz 8 rano jedna t 
sąsiadek Bronisławy Maks, zamieszkałej przy ulicy 
Kilińskiego 131, stwierdziła, ie w mieszkania wy
mienionej panuje podejrzaaa cisza. W obecności 
dozorcy swa otworzono drzwi mieszkania i atwier-
rfatfno, ie Maksowi 1 jej dwdje dzle., z„ rjito i s się 
w stanie nieprzytomnym, s pokój wypełniony jeat 
rządem (tlenek węgla). Natychmiast wezwano le
karza pogotowia P. C. K., który doprowadził do 
przytomności I I letnia Bronisławę Maks, jej 12-
Ictnii córkę, Zofię i ."> Irtniego synka, Władysława. 

Zaczadzeni otrzymali zastrzyki wzmacniające i 
pozostawieni zostali nu dalszej kuracji w domu, w 
stanie nie budzącym obaw o iycle. 

Wpcie sie poza godzinami 
NIE SIANOWI POWODU DO ZWOLNIENIA 

Sąd Pracy, do którego decyzje „ W s p ó ł 
noty Interesów" zaskarżył zwolniony stróż 
orzekł, że upic ie się poza godz inami s łuż
bowymi nie stanowi powodu do zwolnię 
nia, wobec czego przyznał zwolnionemu 
s t różowi odszkodowanie za cały rok pran 
cy. 

C H O R Z Ó W , 13. 1. — Zarząd „Współ 
noty Interesów" zwolnił t pracy stróża hu 
ty „Batory" w Wielkich Hajdukach, któ
ry upił słę podczas zabawy sylwestrowej 
w roku 1936. 

K I N O R E W I A 
Kilińskiego 124 

Dziś i dni następnych JAR 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 

Rewia p. t 

..WESELE SZALEŃSTWO 
udział biorą: 
1. Erwe. :^ ta. W. Werlinska, W l . Ukralfłczyk, 

M. Walewski. M. Orda Inni 
Na ekranie film pt. 

„ K r y z y s S k o ń c z o n y " 
W roli gł. DANIE1.LE DARRIEUX bohaterki 

filmu „Mayerl ing"' 

W Y P O Ż Y C Z A L N I A smok ingów, duży w y 
bór. Jan Szymański , Łódź, Łag iewn icka 26, 
pra ln ia . 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies Doberman, czarny 
podpalany. Zgłosić się Łódź, u l . Przyszkoh 
Nr 4, sklep spożywczy. 

FiMe [Kitu? W \ 
bryce cykorii Szapszowicza przy ul. 3 Maja ,-M. 
gdzie przy współpracy Żw. Żaw. „Praca" zo
stała zawarta na czas nieograniczony umowa 
zbiorowa. Jest ona dla robotników korzystna. 
Reguluje szereg spraw, & eo najważniejsze, g*a 
rantuje wyższe stawki. Podwyżka waha się w 
granicach od 5 do 28 proc. i więcej, Robotni :y 
mający niższe stawki otrzymali podwyżkę wyż 
szą, zaś otrzymujący wyższe uposażenia — pod 
wyżkę niższą. 1 tak n.p. najniższa stawka \,ol 
podniesiona Została do zł 2,06 

WYZYSK W MALEJ TKALNI. 
Wczoraj inspektor prący, urzędujący w n* 

szyrh mieście w każdą środę w gmachu / a r /ą 
du Miejskiego, rozpatrywał szereg spraw kar
nych. 

„Utto Majer" Zwolniła palacza, któremu ti 
kilka lat należał się urlop. Związek Klasowy 
wniósł prośbę o ukaratrie firmy z art 59. Na 
rozprawie kierownik firmy przyrzekł wypłacić 
zalegle należności robotnikowi. 

Następnie rozpatrzono sprawę bardzo charak 
terystyczną, dla miejscowego tkactwa zarobko
wego. Ickowicz Lajb, lat 21 posiada tkalnię za
robkową (5 krosien). Właścicielem jest o\£\i~, 
lecz patent jest na syna. Firma Zatrudniała 17-
letfiiego Pflawrha Izaaka, któremu płaciła od 7 
do 10 gr Za 1000 wątków, podczas gdy należy 
płacić gr. 23 I pół. Zwolniono go zupełnie bi> 
żadnego wypowiedzenia. O książeczkach obra
chunkowych czy listach płac w firmie tej nikt 
nie słyszał. 

Jest to typowy obrazek wyzysku w małci 
tkalni zarobkowe), prowadzonej Jak komu wy
godnie! i byle tylko jak najdalej od wszelkich 
przepisów. Orzeczenie w te) ciekawej sprawie 
nastąpi w dniach najbliższych. 

REPERTUAR KIN. 
Kino „Apollo" wyświetla iuź po raz drugi 

polski film z Jadwiga Smosarska w roli tytuło
wej pt. „Skłamałam". 

Przyczynę wypadku było zbyt silne nagrzanie 
pieca i /byt wczesne zamknięcie jego drzwiczek. 
s 

Slub z przeszkodami, 
K O Z I E N I C E , 13. 1. — Podczaa ślubu 

w kościele w Oarbatce rozegra ły się go r 
szące wydarzen ia , za które zostało poc iąg 
n ię tych do odpowiedz ia lnośc i sądowej 
trzech młodych ludz i . N iezadowolen i z w y 
boru, jak i uczyn i ła ich sympat ia , p r z y b y 
l i do kościoła i rozpoczęl i g łośno w y k r z y 
k iwać pod adresem panny młodej n iecen
zuralne s łowa. 

SILNEJ FLOTY WOJENNEJ I 
i K O L O N U n 

ZYCIE PABIANIC 
Większy procent śm ertelności. 
Ruch ludności mlaista w r. 1937 

nr 3). Awanturę zlikwidowała policja, spisując 
odpowiedni protokół. 

DONIESIENIE O KRADZIEŻY. 
Zagalski Mieczysław, zamieszkały w Pabia

nicach przy ul. Dolnej 16 doniósł władzy po'i-
cyjnej, że dnia 8 stycznia rb. niejaki Hfibncr 
Stanisław, zamieszkały przy ul. Leśnej 18 skradł 
mu półbuciki wartości 18 złotych. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe ul. Gdańska wyświetla piękny 

film pt. „Przedziwne kłamstwo Niny Pietrow-
ny". i < 

„Nowości" przy ul. Kościuszki 14 — „Kusi-
cielka". 

W poniedziałek, dnia 17 bm. kino „Nowości' 
rozpocznie wyświetlanie filmu o treści religij
nej p.t. „Sw. Jan Bosko". 

Ruch ludności m. Pabianic w roku 19J7 
przedstawia się następująco: 

Ogółem urodziło się dzieci 1235 W tym chłop 
ców 664 i dziewczynek 571. Zmarło ogółem 775 
osób, czyli, że przyrost naturalny w roku 19.17 
wyniósł 460 osób obojga płci. Na ogół zanot >-
wano większy procent śmiertelności, niż w ro
ku ubiegłym, t j . 1936-ym. 

Na tle ty.ch cyir, ciekawie kształtują się 
cyfry, odnoszące się do zamieszkałych w Pa
bianicach żydów. Procentowo liczba ludności ty 
dowskiel w Pabianicach wynosi około 18 pro
cent ogólnej liczby mieszkańców, leżeli przyj
miemy za podstawę ogólny, przyrost ludności 
w ubiegłym roku t j . cyfrę 460 w tym przyrost 
naturalny żydów 148, to Przyrost ten wśród 
żydów wynosi ponad 32 procent. A więc acz
kolwiek ludności żydowskiej w Pabianicach Jest 
tylko 18 procent dzięki znanej ich rozrodczości 
w ogólnym przyroście naturalnym przybywa lei' 
rokrocznie ponad 32 procent. 

PSIE PORZĄDKI. 
Wskutek zaszłych wypadków pokąsania przez 

wściekłe psy mieszkańców miasta, władze MIEJ 
skle wzięły się energicznie do oczyszczania 
miasta z wszelkich wałęsających się po ulica-łi 
bezpańskich psów. Ponadto wymierzane są ka
ry tym wszystkim właścicielom psów, którzy 
nie trzymając Je na uwięzi, obniżają bezpie
czeństwo publiczne miasta. 

Pra?ł»Brl Augusta z ul. Wiejskiej 12 nie trzy 
mała swego psa na uwięzi, za co spisano lei 
protokół. 

AWANTURA ULICZNA. 
Mieszkańcy pobliskiej wsi B j rhlewa Cyks 

Władysław i Cyks Walerla przybyli do Pabia
nic i tu na ulicy Kilińskiego wszczęli awanturę 
z Misek Ickiem i Mysem Szlamą (Kilińskiego 

ZDARIENIA i WYPADKI. 
(—) Stany Zjednoczone,zerwały rokowa

nia z Włochami* w sprawie t raktatu handlo
wego, nie chcąc'uznać króla WJłoch jako ce
sarza Abisyni i . 

(—) Wczorai^nastą,piło aa Kremlu o twar 
cie „par lamentu" sowieckiemu. Pierwsze po
siedzenie t rwało godzinę, z czego 20 minut 
poświęcono na owtacje dla Stal ina. WszysMde 
przedłożone przez rząd pro jekty uchwalono 
przez aklamację. NMtt nie składał żadnych 
wniosków, nikt nie nabierał g łosu. 

(—) W ciągu stycznia zostanie wniesiony 
do sejmu proiekt nowej OMfWWKJI wyborczej 
do rad miejskich Wlarszawy i i 6 miast, a mia
nowic ie: Łodz i , Kralkowa, Poznania, L w o w a , 
Wi lna i Lubl ina. 

(—) Prezydent Rzplitej o f iarował upo
minki 27 parom małżeńskim z Pomorza w 
dniu ich złotych godów, w postaci 50 zł. 
kwet oraz pism gratu lacy jnych. 

(—) Władze śledcze w Gdyni wpad ły na 
trop świetnie z o r g a n i z o w a l i •mennicy fałszy 
wych pieniędzy oraz aresztowały przeszło 
10 człorików baiidyMałszcrsikicj. 

Ponieważ w sprawie tei śledztwo nie jest 
jeszcze ukończone, bliższe sz:czegó|y tej afery 
trzymane są w tajemnicy. Policja informuje 
tylKO, że „ f a b r y k a " wyrab ia ła^nonc ty 10-zio-
towe, precyzyjnie wykomnne i'';trudne do roz-
pi / iKinia. 

Nici tej afery opasiifei całe iwybrzcżc, Ka 
szuby, wolne m. Gdańsk i oftolicc Tczewa. 
Centrala mieściła się w Gdyni'* przy ul . Ś-to 
fańskiej, w piwnicy jednego zt zakładów ze-
gnrni isfrzowsko-jubi lerski ich, kiłórego właśc i 
cielem był żvd. 

W ręce policji wpadło 'kompłetne urządze
nie do fałszowania monet 10-/f lotowych, iak 
s/tance mechaniczne, obrabiar*:'!, ty^ le , wag i 
precyzyjne i przyrządy do ząbkowania krąż
ków, a nadto większe ilości (stopu i monet 
gotowych. . , . 

Całą szajkę fałszerzy przewieziono do 
więzienia policyjnego kare t tą pancerną. 

(_ ) w osadzie Pilawa pww., garwolinskiego 
•10-!ctnia Weronika Pawelec zamordowała 72-
lctni;i Mariannę Przybysz podejrzewając staru
szkę, że jest je] rywalką wobec 3.7-letnicgo 
Władysława Sikorskiego przyjaciela Pawelco-
wej. Morderczynię aresztowano. 

(—) W kotach nauczycielskich krążą pogło
ski, Iż Walny Zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, który ma wybrać nowy zarząd ZNP 
zsyolany pocz;tt.kowo na MerfHK) bm. do War
szawy, może być przeniesiony! poza stolicę. 

Kurator ZNP p. Maciszewskl powołał do ży
cia biuro zjazdowe, które sMcrdza ważność 
każdego zjazdu okręgowego, dokonywiijącego 
wyboru delegatów na Zjazd Walny ZNP. 

Do tej pory, ze względów formalnych, unie
ważniono wybory dclegatóiw w kilku powiatach. 
W miejscowościach tych odbędą się nowe wy
bory delegatów. 

(—) Wyszedł jako drugi numer po konfiska
cie, nowy tygodnik „Kurier Demokratyczny", 
.lako wydawca figuruje p. Antoni Wiącck, daw
ny wydawca „h/.iennika Porannego". Z treści 
pierwszego numeru, w którym całą stronicę po 
święcono działalności Klubu Demokratycznego, 
wynika, ie „Kurier Demokratyczny" służyć bę
dzie celom Klubu Demokratycznego. 

(—) Wczoraj na wokandzie sądu grodzkiego 
w Łodzi znalazła się sprawa przeciwko byłemu 
zarządowi Spółdzielni Mleczarskiej (starost.i 
Makowski, wicepr. ATofowskl by ły kierownik 
V i t W S | S t J . • • łn»ł»uu<»nm m . I I I . u d o l c w u l i C 
wody do mleka. Wobec niestawienia się staro
sty Makowskiego, który nadesłał iwladectwo le 
Karskie, sąd rozprawo odroczył. 

(—) Na Jutrzejszym posiedzeniu komlsii do 
zakupu, sprzedaży i zamiany nieruchomości roz 
ważone będą sprawy nabycia placu pod prze
dłużenie ulicy Kilińskiego, nabycie placów nu 
poszerzenie ulic Tokarzewskiego, Podmiejskiej, 
Podgórne! I Ptasiej oraz zamiana gruntów na 
ul. ZagajnikoweJ. 

(—) Wczoraj nastąpiło zakończenie obrad 
pierwszego ogólnopolskiego kongresu oświaty, DO 
zaszkolucj w Łodzi. W godzinach przedpołud
niowych wygłoszono końcowe referaty. 

Po południu odbyła się konferencja uczestni
ków zjazdu z przedstawicielami wydz. ośw. I 
kultury Zarządu Miejskiego. 

(—) Tyfus plamisty został zawleczony do 
Łodzi z (iąbina przez M. Cholewę. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło sie w urzę 
dzie wojewódzkim zebranie organizacyjne" wo
jewódzkiego komitetu zbiórki na fundusz Szkol 
nictwa Polskiego Zagranicą i Dnia Polaka Z 
Zagranicy. 

(—) Wczora] wojewoda łiauke-Nowak przy
jął delegację pracowników tramwajów łódzkich 
z p. Stawińskim, sekretarzem OKZZ na czele. 
Delegacja prosiła p. Wojewoda o interwencję w 
zatargu między pracownikami tramwajowymi a 
dyrekcją tramwajów. 

W odpowiedzi p, wojewoda wskazał, że In
stancją powołaną i jedynie kompetentną do roz
strzygania zatargów ekonomicznych oraz za
targów personalnych, wynikłych na tle ekono
micznym, są organa Inspekcji Pracy, tak stale, 
jak i dorywcze. 

W oparach mglu 
Stan pogody w Lodzi 

ŁftPŻI, 13. 1. — Dziś o godz. 9 runo tempera
tura w iródmieSeiu wynosiła 1 stoplaś powyłej ze
ra. W riggu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wy
nosiła plus pól Mn|ini;i. Ciśnienie baronietryczne 
wzrosło do W9 milimetrów. Pogoda będzie nadal 
pochmurna i m(di>ta z dalszym ociepleniem. Spo
dziewane sę opady deszczowe. 

Słabe wiatry zachodnie. 

St rza ły na postrach, 
Wy Kręty aclodscleja*. 

ŁOD2, U. 1. — W nocy o godz. 2.10 Hieronim 
P.orowice, właściciel sklepu spożywczego w Rud/ie-
Pabianiekiej przy ul. Familijnej 2, został nagle za
niepokojony pndrjr/unymi srukanlami. Wyszedł na. 
Iyrhmia>t do sklepu i poprzez żaluzje ujrzał świn
iło latarki elektrycznej. Nie nntm-lajęc się wenie 
wystrzelił kilka razy w tym kierunku na postrach 
i «pło*/ył złodzieja. 

Po dokładniejv7vm obejrzeniu -klepu ohaztłfl 
s!e. że żaluzje w oknie były podniesione i iisiło 
Y.nno dokonać kradzieży towarów zr sklepu na 
?ume około fOOO złotych. 

W toku dochodzenia policja ustaliła, że osobni
kiem, który miał zamiar wyniceć towar, byl Siani. 

- law W r o n a , . I f i le tn i robotn ik , k i l k u razy już o d -
••'ndiijary kary w więzieniu. 

Wczora j stanął on przed Sadem. 
Do w iny o-knrżony nie przyznał się i wyjaśni ł , 

że by l o tej porze na ulicy Familijnej, bowiem W 
tym czasie odprowadzał znajomi). O żadnej kra-l 
d z - ż y nntomiaM nic nie wie. 

Zeznania świadków były bardzo o!>< iezaja ie dla 
o«kai żonego, 

I P o przeprowadzeniu przewodu Sad O r o d z k i w 
J o-obie sędziego K o z r r - k i e t o s'.'Hznł oskarżonego 

Slonisłfiwn W r o n ę na cztery lata wi?zirit 'a i pozbay 
| Hienie praw ob j w a t r l - k i r h aa przeciąg 10 lat. ; 
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WĘŻE N I E S A Z Ł O Ś L I W E Z NATURY 
Zgon miłośnika gadów 
Pracowity żywot wśród żółwi i jaszczurek. 

Argen ton , w styczniu. 
Oglądając wc Francj i rzeczy godne w i 

dzenia, zajechal iśmy po drodze do s łynące
go z porcelany, L imoges do małej mieściny 
prowinc jonalne j Argenton — s u r , — Creuse 
gdzie sie. urodzi ł , spędzi ł życie i n iedawno 
umarł znakomi ty p rzy rodn ik Mau rycy Roi l i 
nat. Będąc miłośnikiem wszystkich na świe 
cie zwierząt (dość powiedz ieć, że w domu 
trzymał, prócz psa i l icznych ko tów , małpę, 
sarnę, wronę , srokę i żó łw ia ) Rol l inat , k t ó 
ry mieszkał ze staruszką c io tką, poświęc i ł 
życie gadom i p łazom. 

W ogrodzie otaczającym jego obszerny 
murowany dom, pozosta ły jeszcze u m y ś l 
nie skonst ruowane k la tk i d la wężów i inne 
urządzenia. .•; 

•Rollinat, przy pomocy mie jscowej l u d 
ności, k tórej pot raf i ł wy t łumaczyć , że żół
wie, zjadające robaki i . ś l imak i , jaszczurk i , 
żywiące się muchami , komarami , chrabąsz
czami i poczwarkami , oraz węże, tępiące 
szczury, s tanowią niezastąpiona miejską po 
licję sanitarną, spędzał dnie na n iezmordo
wanych łowach naukowych . Poznał t ym 
sposobem obyczaje, rodzaj zamieszkiwania, 
sposób odżywian ia i porozumiewania się 
Wszystkich ż y w y c h istot, od nietoperzy do 
ryb włącznie. 

Będąc cz łowiek iem zamożnym, w y d a w a ł 
znaczne sumy na hodowanie , w przystoso
wanych warunkach , przeróżnych s tworzeń. 

Prace jego cenione są nie ty lko z punk
tu widz.cnia czystej nauk i , lecz oddają też 
poważne usługi p rak t ykom i teore tykom 
ro ln i c twa . 

PRZEDE wszys tk im jednak o d d a w a ł się 

studiom nad gadami. Czasem nawet w nocy 
nie przerywał pracy, potrafił, na przykład, 
ustawić klatkę ze żmijami przy łóżku i czu
wać do rana, aby nie przeoczyć momentu 
złożenia jajek i natychmiastowego wykłucia 
się małych. 

i Znaczną część ogrodu zamienił na od
grodzony jakoby park, gdzie przeróżne od
miany gadów albo żyły na swobodzie, o ile 
nie były jadowite, albo w wylęgarniach, 
terrariach lub skrzyń iachibcz dna, mając po 
trzebne im do egzystencji- piasek, ziemię i 
kamienie. ' ; 

Lis m 600*1© z ł o t y c h 

Czterech właśc ic ie l i fermy zwierząt futer
kowych w Drammen (No rweg ia ) nabyło 
parę „ p l a t y n o w y c h " > l i sów, płacąc po 
00.000 z ło tych za sztukę. Są to na jdrożs/e 

l isy świata. 

<£miefinct 

.deszcz-śnieg-mróz-powoduje 
spadek temperatury ciała,' 
co sprzyja rozwojowi grypy.//-
Filiżanka bulionu Tf£hvVl / 
przywraca utracone ciepło 

55*^ i chroni przed zaziębieniem. 
Bulion TVhvVl,- zawsze jeszcze najlepszy! 

W parku t ym rosły k rzewy i ciernie, 
wś ród sztucznych skał, a po środku by ł 
w y k o p a n y basen dla ż ó ł w i . 

Wszys tk ie gady należą do w ie lo le tn ich , 
trzeba więc by ło dla każdego ga tunku o b 
myśl ić wa runk i z imowan ia , odpowiedn ie 
do s topnia jego wraż l iwośc i na ch łód . 

Ż ó ł w i o m wystarcza c iepło g n o j ó w k i , w ę 
że za to mia ły korytarze, wykopane w zie
mi na metr g łębokośc i , wys łane słomą, i w o j 
łok iem. 

Również kwes t ia w y ż y w i e n i a nie by ła 
tak prosta, j ak by się mogło zdawać. 

M łode musia ły być karmione żywnośc ią 
de l i ka tną : poczwarkami , g l is tami z• mąk i , 
k i j ankami , mszycami , mo lami . 

Dorosłe osobnik i , n iezwyk le żar łoczne, 
wymaga ją także n ie jednol i tego p o k a r m u : 
żó łwie pot ra f i ł y zjadać po 25.000 ś l imaków 
rocznie, nie l icząc surowego mięsa. Jaszczur 
ki p o ż e r a ł y ' w kolosalnej i lości g l i s ty z iem
ne, drobne mięczaki i o w a d y : kon ik i po lne, 
gąsienice pa jąk i . N iektóre węże trzeba by ło 
żyw ić szczurami i myszami , inne jaszczur
kami , jeszcze inne ropuchami i żabami . 1 

„ Z w i e r z y n y " dostarczały dzieci oko l i cz 
ne za sutą op lata. 

Łagodność i c ierp l iwość uczonego w p ł y 
wa ły na szybkie oswajanie się jego pup i l ów 
i pozwa la ł y mu na obserwowan ie d o w o d ó w 
ich in te l igenc j i . 

Jaszczurki jad ły mu z ręk i , a nawet po 
r y w a ł y pożywien ie z wysun ię tych w a r g i 
przy jaźn ie , leciuteńko gryz ły go po twarzy . 
Można by ło zastać R o l l i n a f a pok ry tego 
b iega jącymi mu po g łow ie , p lecach i ra 
mionach jaszczurkami . W c h o d z i ł y mu za 
kołnierz i w rękawy, lecz mu to n ieprze-
szkadzało. Zna ły tak dobrze swego op ie 
kuna, że zbudzone z d ług iego snu z i m o w e 
go, ••od-razu znów szły do niego. 

G a d y wsze lk ich ga tunków wykazu ją 
wyb i t ną skłonność do oswajan ia się i nie 
ma, zdaniem R o l l i n a f a , węża ani p łaza tak 
odrażającego, aby nic mógł obudzić p e w 
nej sympat i i w badaczu, przyg ląda jącemu 
mu się d ługo i z b l i ska . 

Nawet j adow i te węże nie mają, jak 
tw ie rdz i ł , złego charakteru. Są t y l ko tchórz 
l iwe i kąsają... ze st rachu. Bo jaź l iwość ich , 
ob jaw ia jąca się tak groźnie, u t rudn ia ogó 
łu w j i j ł l i ż j j n j ^ s ^ ze świa tem, budzącym w 
cz łowieku ins tynk towną, choć często n ie
uzasadnioną odrazę, lecz Rol l inat bezkarnie 
głaskał po grzbiecie najniebezpieczniejsze, 
p ieczołowic ie przez siebie w y h o d o w a n e , 
żmi je . 

Terlecki. 

POPYT WZRASTA! 
ROZPOCZĘLIŚMY PRODUKCJE 
NOWEJ 

PHIIJPS 

Studenci i nagie modelki. 
„Dymisja" panny Jeanne Smith 

Straszny krzyk i rwetes podnieśl i ob roń 
cy mora lnośc i , k iedy dowiedz ie l i się, żg na 
kursie ma la rsk im w uniwersytec ie W i s t o n -
sin pozują dla s tudentów malars twa m o d e l 
ki zupełnie nago. Un iwersy te t w iscons ińsk i 
znany jest w ca łych 5RAUACITZ]ć'dn"oczonycli 
jako jedna z „ na j pos tępowszych " ins ty tucy j 
naukowych . • 

Pod presją pro tes tów władze un iwersy -
I c k i e w y d a l i ł y zawodową modelkę pannę 

Jeanne Smi th , k tóra p rzyby ła do s tanowego 
un iwersy te tu w Mad ison , Wiscons in z N e w 
Y o r k u , aby zawodową pracą modelarską 
zarobić na swoje u t rzymanie podczas s t u 
d i ó w un iwersy teck ich . 

N ie by ło jeszcze w y p a d k u , ażeby o s k a p 
żono o szerzenie n icmoralności europejskie 
akademie Sztuk P ięknych , gdzie studenci 
ma la rs twa i rzeźb iars twa pos ługują się n a 
g i m i mode lami i mode lkami . 

- O Q O -

STA WOTOWSM1 

POWIEŚĆ 60 

Oruginalnu 
drapacz cl-mur. 

I 

I 
W kąpie l isku morsk im Hast ings j 
wybudowano 16-p ię t rowy d o n , 
k tórego ba lkony mają w y g l ą d 
mos tków kapi tańskich w ie lk i ' .h 
pa rowców i pozwala Ji bez prze 

szkód podz iw iać morze. 

D o baru wszedł Dodo . 
By ł to drug i akt i n t r yg i , osnutej dokoła Darskiego 

i jego kuzyn nie znalazł się tutaj p rzypadkowo. 

Powiadomiony o wszys tk im przez Franciszka, śledził 
Ar tu ra , podąży ł w ślad za jego taksówką i przeczekaw
szy jak iś czas dla n iepoznaki , z jawi ł się teraz, aby po 
chwyc ić w szpony swą ofiarę. 

Ar tu r , k tóry siedział z pochyloną g łową nic zauważył 
Doda w p ierwszej c h w i l i , ale ś w i t o m i r s k i , rzecz prosta, 
wnet go spostrzegł. 

— O c l i ! — zawoła ł ze świetnie odegranym zdz iw ie 
niem, n iby zaskoczony, że równic w y t w o r n y cz łowiek, 
jak A r tu r może przebywać w tak skromnym lokalu i p o d 
chodząc do jego sto l ika. — T u jesteś? 

\ A r tu r zaczerwieni ł się aż po uszy. 
— Wpad łem n,a chwi lę . . . 
— A ja chcia łem kupić papierosy! — wyt łumaczy ! 

swą obecność. — Skoro odnalazłem cię tuta j , jeśl i po 
zwol isz, usiądę z tobą na chwi lę . 

— Bardzo, proszę... — bąknął , n iezby i ucieszony 
spotkaniem kuzyna. 

— Nie miejsce zdobi cz łowieka, a człowiek miejsce! 
__ wyrzek ł Dodo sentencjonalnie, siadając przy s to l iku . 
Widzę, że pijesz koniak. Ostatecznie, napić się można 
i w tej dziurze, jeśl i ty lko trunek dobry. . Proszę o k i e l i 
szek! — zastukał na kelnera. 

— Ticns.. . — zaprotestował Darsk i . — Właśn ie 
chciałem powróc ić do domu.. . 

_ Nie zrobisz mi chyba tej przykrośc i? — położył 
rękę n.a jego ramieniu. — Chcesz uciekać, gdyśmy się tak 
niespodziewanie zetknęl i? 

— Muszę... 
— T y l k o , kwadransik. . . 

GdyJby Ar tur miał odrobinę rozsądku, powin ien był 
natychmiast powstać od stol ika. Niestety, nie chciał się 
okazać niegrzeczny wobec kuzyna. 

— Skoro tak nalegasz... A le uprzedzam, że więcej 

n ;e pi ję. . . 
— Z e mną! Jeden kiel iszek... 
— Jeden kiel iszek? Ostatecznie... 

Podczas, gdy kelner nalewał k ie l iszk i , Dodo obser
wowa ł z zadowoleniem błyszczące oczy i zaczerwieni ną 
od t runku twarz Ar tura . 

— Wszystko na dobrej drodze! — stwierdzał . — Już 
mi się nie wymkn iesz ! O e n i a l n " bv ł Dian Krebsa... jak 
ten al.L-ninnl dzinł.i 

M ó g ł istotnie uczynić tę uwagę, po równywu jąc obec
nie siedzącego przed nim A r tu ra z rzekomym A r t u r e m , 
k ió ry zwyc ięży ! tak wspaniale w wyśc igu . Darsk i , spo
cony, zaczerwieniony i przygarb iony nic przypomina ł 
w n iczym Korsk iego, a Świ tomi rsk iemu na myśl nie p i z y -
chodzi ło , żc s tanowi l i oni d w i e różne osoby. 

— Nadzwycza jne ! — myślał . — Gdzież się podziała 
jego siła w o l i i stanowczość! N ie b lagowal i c i , k tórzy 
tw ie rdz i l i , że już w okresie, poprzedzającym atr.ki , zmie
nia się ca łkowic ie . Niesłuszne by ł y moje obawy , żc na
tknął się na Ar tu ra , k lórego znałem, gdy jechał na „ I dea 
l e " i że nie dam sobie z nim rady... 

Podniós ł k ie l iszek. 
— W y p i j m y ! Za naszą przy jaźń i wczorajszą zgodę! 

— wspomnia ł o odwiedz inach i rozmowie w pałacu. 
— Za naszą p rzy jaźń ! — pow tó r zy ł Ar tu r i posłusz

nie w y c h y l i ł k iel iszek. 

Później wychy l i ł d rug i i trzeci, zręcznie namówion) 
przez Doda i mimo p ie rwo tnych zastrzeżeń. Sam nie w i e 
dział, k iedy na stole po jaw i ła się nowa butelka. 

W miarę, jak po tęgowało się jego p i jańs two, p ryska
ły resztki duchowych hannulców oraz niechęć, którą m i 
mo niedawnej w i zy t y żyw i ł do Dcda . W i a d o m o , że każdy 
na łogowy p i jak , pić będzie nawet z wrog iem, by le zna
lazł kompana. Kompan taki znalazł się w osobie Ś w i t o -
mirsk iego, a ten na dodatek nic by ł w rog iem, a nadal w y 
znawał swe przyjacielskie uczucia dla Ar tu ra . Toteż , 
pod w p ł y w e m pozornie serdecznych, a zdradzieckich 
s łówek Świ tomi rsk iego, pękały ostatnie lody, a na pół 
przytomny. Ar tur , w duchu już robi ł sobie w y m ó w k i d!a 
czego z tak im uprzedzeniem odnosi ł się do kuzyna, k tóry 
by ł w gruncie bardzo mi ł y . M ia ł knuć in t r yg i? N iep raw
da! Tw ie rdz i ł wczora j i dziś powtarza, że to p lo tk i złych 
ludzi i nie ma powodu mu nie w ierzyć . Pragnie być nie 
ty lko szwagrem Ar tu ra , ale -jego serdecznym przy jac ie
lem. 

— Porządny chłop z c ieb ie ! — w y r w a ł o mu się rap
tem pod w p ł y w e m pi jack iego rozrzewnienia. 

— Mogłeś w to wą tp i ć? — św i tom i r sk i zndtomJk'e 
grał komedię. — Wreszc ie przekonałeś się o tym? 

— O... tak... 
Od tej c h w i l i wszystko poszło g ładko. Ar tu r prze>:.i' 

się krępować kuzyna, powtarzał swoje u lub ione: ,tienr 
r iens", k rop i ł kiel iszek za k ie l iszkiem i nie c iągniony Z| 
język, p ló t ł same g łups twa, jak to po p i janemu byl< 
w jejro zwyczaju. Przechwala ł sie w y g r a i n m i w y ś r i g a i n ' 

k tó rych n igdy nic wyg ra ł , powodzen iem u kobiet , jak iego 
nie miał , sukcesami p rzy z ie lonym s to l i ku , o d k tórego 
naprawdę stale wstawał bez grosza. Dodo z uśmiechem 
k iwa ł g łową, pozornie pełen uznania dla t r i umfów ży 
c iowych „ n o w e g o przy jac ie la " , a w duchu myś la ł : 

— I j a bra łem na serio takiego du rn ia ! 
Na koniec, k iedy oczy Darsk iego zaczęły się, robić 

zupełnie szkl iste, język odmawiać posłuszeństwa, a 
z chaotycznych opowiadań nic nie można było zrozumieć^ 
odezwał się g łośno: 

— Wiesz co, Ar turze? A możebyśmy się tak przenie
śli do innego l oka lu ! Bardzo tu mi ło , ale duszno... 

A r tu r zapomniał teraz o ordynacie, pałacu, w ogóle 
ca łym świecie i by ło mu wszystko jedno. By le móg ł da
lej p ić i gadać w m i ł ym , jak mu się w y d a w a ł o , towarzy 
s twie . 

— Ticns. . . innego loka lu? — wybe łko ta ł . — M o 
żna... 

— Jeszcze nic tak późno! — Świ tomi rsk i spojrzał na 
zegarek. — Po jedenastej. . Pojedziemy do „ H a d r i i " . . . 
Tam można wcale przy jemnie spędzić czas... 

Darsk iego nie obchodzi ło , czy miał pojechać do „ H a 
d r i i " , czy do Hadesu. 

— Mo. . . można... — powtó rzy ł . 
Rychło obaj panowie , uregulowawszy rachunek, zna

leźl i się w taksówce. — Dodo przy wsiadaniu do niej 
musiał mocno wspierać kuzyna — i pomknęl i do „ H a 
d r i i " , k tóra jest, jak w iadomo, j ednym z na jwykw in tn i e j -
szych warszawsk ich , nocnych loka lów. 

Wne t znaleźli się tam. Przy wys iadan iu , Świ tomi rsk i 
też miał z Ar tu rem trochę k łopotu , a szwajcar, stojący 
przy wejśc iu popat rzy ł na naszego bohatera, chwie jące
go się na nogach z n iedowierzaniem. Nie powiedz ia ł j e d 
nak ani s łówka, ponieważ towarzyszył mu hrabia Św i to 
mi rsk i , cz łowiek popularny w stol icy, przec iwnie ukłoni ł 
im się nisko. 

Wejśc ie Doda z Ar turem na salę również wywo ła ł o 
sensację. W i e l k a sala z oszklonym i oświet lonym park ie 
tem pośrodku, przeznaczonym do tańca i szeregiem ł ó 
żek po bokach, pełna by ła publ iczności . N ic dz iwnego. 
W , ,Had r i i " odbywa ł się tego wieczoru dancing, z k t ó 
rego dcchód by ł przeznaczony na jak iś cel społecz
ny i do tego luksusowego lokalu z jawi ło się n i -
• r a w d ę w y t w o r n e towarzys two. Dodo wiedz ia ł o tym 
dcskonale i celowo tu p rzyw ióz ł kuzyna, ty lko nie uprze
dzi ł eo umyślnie o tym. 



Str. 4. 
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CCII ZE STOLICY 
życie Warszawy w kilku wierszach 

Komisar ia t rządu na m. st. Warszawę 
w y d a ł zarządzenie o wprowadzen iu dodat 
kowe j kon t ro l i weterynary jne j przy w y ł a 
d o w y w a n i u zwierząt rac i cowych , sp rowa
dzanych z mie jscowośc i , zagrożonych p r y 
szczycą. 

Kon t ro la ta dotyczy t ranspor tów z w o 
j e w ó d z t w : pomorsk iego, poznańskiego. i nie 
Których w o j e w . cent ra lnych. 
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itraleczki. 

DYSKUSJA POLITYCZNA 
lA f iC<E NA U L I C * . H 

D o m y przy u l . Franciszkańskiej 19 i 
Święto jersk ie j 24. stanowiące kompleks 
t. zw. bazaru Orzecha, wykup ione w po lo 
w ie ub. r. d la przebic ia n o w r j u l icy , łączą
cej w iaduk t zol iborsk i z p l . K - -. i :; 'kich. są 

ż ca łkowic ie opróżnione z loka to rów i w 
tych dniach przystąp iono do rozb iórk i . W e - j 
' i.jtrz posesji czynny jest jeszcze bazar, 
k tó ry w końcu b m . będzie również z l i k w i 
dowany i handlarze będą przeniesieni do 
nowego bazaru. 

* * • 
W h d / c adminis t racy jne zwróc i ł y os ta

tnio uwagę, iż w wie lu wypadkach młodzież j 
"upełnie bezprawnie nosi czapki szkół j 
państw, g imn. zawód. i tp . n icuczęszczając; 
• cale do tych zakładów naukowych . W k i l - 1 

kunastu wypadkach spisano już p ro tokó ły , i 
k e r u j ą c sprawy do sądów s ta rośc ińsk ich . ' m • * 

W przedsiębiors twie t r a m w a j ó w i au to 
busów przeprowadzone zostały na N o w y 
Rok awanse, które ob ję ły zgórą 880 p raco
w n i k ó w . Niezależnie od tego dokonano w y 
równaRfl plac dla oko ło M O p racown ików . 

Obecne awanse w przec iw ieństwie do 
p rak tyk i ub ieg łych lat oparte zostały na 
podstawie l is ty starszeństwa, t. j . rzeczywi 
i l c j wys ług i lat. Dotychczasowe awanse w 
t ramwajach, dokonywane w porozumien iu 
ze związkami z a w o d o w y m i , obe jmowa ły 
l y l ko zrzeszonych w związkach. Natomias t 
oko ło 60 proc. p racown i ków tego przedsię
b io rs twa, nie należących do zw iązków, t 
dobrodz ie js tw awansów nie korzysta ło . 

3 latek w i ę z i e n i a 
51 • przejechanie ucznia 

Ze L w o w a donoszą: 
P rzodown ik P. P., A leksander B a r a 

ban, w czerwcu roku ubiegłego sp raw i ł 
swemu synow i , O lg ie rdow i , uczn iowi t rze
ciej k lasy g imnaz ja lne j , za dobre św iade
c two najmi lszą niespodziankę w postac i 
nowego roweru . Tymczasem upominek ten 
stał się przyczyną t raged i i . B o oto po k i l 
ku dn iach, gdy uszczęś l iw iony O lg i e rd 
wsiadłszy na rower pojechał na przechadz 
kę, w pob l iżu roga tk i gródeckie j najechał 
na niego motocyk l i s ta , szewc, M icha ł D e 
nys. Ba raban dostał się pod koła m o t o 
cyk la i wyz ioną ł ducha. Rozpacz jego r o 
dz iców nie miała wpros t gran ic . 

Niefor tunnego motocyk l i s tę , szewca 
Denysa, pociągnięto za tę fatalną t rag icz
ną jazdę do odpowiedz ia lnośc i karne j . — 
Śledztwo bow iem usta l i ło , że jechał on 
zbyt szybko i nie dawał p rzep isowych sy
gna łów. 

W c z o r a j stanął Denys przed sądem. 
Zapewnia ł , j a k o b y jechał ca łk iem p r a w i 
d łowo , a nieszczęście by ło w y n i k i e m fa 
talnego p rzypadku . Na tomias t zeznania 
.świadków oraz orzeczenie b iegłego, inż. 
L i row&k iego , w y p a d ł y obciążająco dla o-
skarźonego, amatora b łyskawiczne j jazdy 
mo tocyk lowe j . 

W tym stanie rzeczy Sąd skazał Deny 
sa na t rzy lata więz ien ia. 

Gdy kogoś zabol i z lekka ząbek, po-
t; afi — zamiast zęba — zatruć życie t o 
warzyszom, zna jomym i rodzinie opow ie 
ściami, jak strasznie go bo l i , dlaczego go 
bo l i , k iedy go bola ło ostatn im razem, z 
k im go bo la ło i dlaczego przestało. Z d a 
rzy ło się właśnie, że mój przy jac ie l zaba
wia ł mnie rozmową na temat „ s t r z y k a 
n ia " w p rawe j kostce lewej nogi . 

— Wiesz , n iepokoi mnie strasznie to 
st rzykanie. I bolesne jest także... 

—» H m . . . to niedobrze. 
— P r a w d a ? St rzyka n iemal co t rzy 

sekundy... straszne nieprzyjemne i oba
w iam się, co to może być.. . 

— T o może być niebezpieczna histor ia. 
— Co ty powiesz? 
— Serio. Znałem jeden taki wypadek 

i zakończył się katast rofą. Gość wyc iągną ł 
kopy tka , aż mi ło . 

— N a p r a w d ę ! Opow iada j , j ak to b y 
ł o ! 

— Bardeo smutna h is tor ia . Siedział 
gość w wagon ie k o l e j o w y m , tak jak ty te
raz, i strasznie go st rzykało w lewej kost 
ce, ł a d n e g o ucisku buta , przec iwnie , buty 
miał wygodne , a jednak s t rzykało i bo l a 
ło . Początkowo nic sobie z tego nie r o 
b i ł , ale st rzykanie zaczęło go wreszcie de
nerwować, następnie odczuwał już ból 
również, masował sobie kostkę, nic nie po 
magało . G d y ty l ko poc iąg przyjechał na 
stację, wyszedł do miasta, wchodz i na 
chodn ik i wyob raź sobie, w t y m momen
cie.. . 

— N o ? N o ? ? 
— ...w t ym momencie spada mu na łeb 

dachówka , t raf ia go prosto w skroń i gość 
pada m a r t w y na z iemię ! Widz isz więc, mój 
d rog i , że strzykanie w » p r a w e j kostce m o 
że być śmier te lne ! 

Pon iewa t już wspomnia łem coś o p o 
c iągu, czuję się w obowiązku powtórzen ia 
pewnej h i s to ry j k i , a w łaśc iw ie pods łucha
nej rozmowy . N a peronie ko l e j owym sta
ło d w ó c h gości hand lowego wyznan ia , o-
czekujących na poc iąg nocny do W i l n a . B y 
l i zdenerwowan i , g d y t wobec masy ocze-
ku jącyh zapowiada ł się t łok w wagonach . 
Jeden z nich uspokoi ł j e d n a k towarzysza. 

— N i c się nie bój , Mon iek . Ja ci g w a - 1 

rantuję, t e będz iemy jechal i wygodn ie , jak 
kró le, sami w ca łym przedz ia le ! 

— Juk ty tu tobie wyobrażasz? *« I 

— Bardzo zwyczajn ie . Jestem blon 
dyn? 

— Jesteś. 
— M a m prosty nos? 
— Masz. N o to co z tego? 
— Co? Ja cię będę p i k . t o w a ł ! 
— Zwar iowa łeś? 
— N ie . T y wejdziesz do przedzia łu i 

zamkniesz za sobą d r z w i . J a stanę przed 
przedziałem na kory tarzu i jak t y l ko jakiś 
ary jczyk bęMzie chciał wejść, zaraz po 
w i e m : Panowie , nie wchodźc ie do tego 
przedzia łu, to żydowsk i przedz ia ł ! R o z u 
miesz? 

— Świetny pomysł 1 N o , ale co zrobisz, 
jak będzie chiał wejść jak iś żyd? 

— Co? T o w i e m , że to przedział zare
ze rwowany d la sekcj i m ł o d y c h ! 

N i e w iem, czy pomysł ten został zrea
l izowany, gdyż pojechałem w innym kie 
runku. 

D Y P L O M A T A . 
Jak już zacząłem z po l i t yką , to — rzecz 

prosta — na pol i tyce skończymy. Otóż 
Jan Kop te r ko uważa się za wyb i tnego 
znawcę po l i t yk i wewnęt rzne j i zagranicz
nej . Jan K o p t e r k o już dziś może W a m po 
wiedzieć, j ak się skończy wo jna domowa 
w H iszpan i i i k iedy Japończycy zaanek
tują całe Ch iny . Żadne z zagadnień w i e l 
k iej dyp lomac j i nic s tanowi dla Jana K o p -
terk i ta jemnicy. Jan K o p t e r k o wszys tko 
wie i wszystko przewidu je . Jan K o p t e r k o , 
j ako też jego szanowna małżonka, są zdz i 
w ien i , że dotychczas nie został on , jeżel i 
nie min is t rem spraw zagran icznych, to 
przyna jmnie j doradcą dyp lomatycznym na 
szego rządu. Jeżel i to się nie stało, to za
pewne jedynie i wy łączn ie z powodu oso
b is tych niechęci pana min is t ra do pana 
Jana K o p t e r k i . 

Jan K o p t e r k o spotkał się na u l icy W ó t 
czańskiej z A n t o n i m W i t e r s k i m i zaczął z 
n im — rzecz prosta — dysku tować na te
maty po l i tyczne, m ianowic ie czy i k iedy 
N iemcy o t rzymają kolonie. Dyskus ja szyb 
ko p rzybra ła rozmiary w y j ą t k o w o g w a ł 
towne i w p e w n y m momencie K o p t e r k o 
laską do tk l iw ie pobi ł Anton iego W i t e r -
skiego. 

Sąd skazał Jana K o p t e r k a na 80 z ło
tych g r z y w n y lub 5 dn i aresztu. 

Jerzy KrzeckL 

RADIO - * Ą C I K * 
C Z W A R T E K , 18 S T Y C Z N I A . 

Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośn ie Po lsk ie . 

13.00—15.30 Pricrwt (programy lokalne) 
15.30 W iadoruośei gospodarcza 
15.45 Rozmowa muzyka i młodzieżą 
16.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu śląskiej 

kjij^l^^iifjowf^^^j^Łatowle 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Uniwersytet Stefana Botorego — odczyt — 

> Wilna 
17.15 Eugene Samuel • Holeman: „Dziewczyna w 

oknie" — wykona Flora Houlaert . Mała (to-
pran) t towarayszenletsi orkiestry P. R 

17.50 O typach biegaczy—pogadanka (a Krakowa) 
18.00 Wiadomoici aportowe 
16.10 Skrzynka ogólna 
18.25 Program na jutro 

18.35 Audycja dla młodzieży wiejskie] 
19.00 Słuchowisko pt. „Alkestil" — Eurypidesa — 

a Wilna 
20.00 Pogadanka aktualna 
20.10 Konrert rotrywkowy — a Potnania 

W praerwie około g. 20.45: Dziennik wie
czorny I pogadanka aktualna 

| 21.45 Z mojego warsztatu — azkic literacki Jana 
Emila Skiwskiego 

22.00 Ludwik van Beethoven; Scptet Es-dur op. 20 
22.50 Oitatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd praay i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalna 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Jak spędzić święto? 
15.05 O wszystkim po troizkn 
15.10 Utwory ikrz>pcowe — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomoici aportowe lokalne 
18.15 Mało znane kolędy — w wykonaniu Krakow

skiego Tow. Śpiew. „Echo" — z Krakowa 
18.40 Odpowirdzi na listy w sprawarh technicznych 
18.65 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 

P I Ą T E K , 14 S T Y C Z N I A . 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polsk ie . 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka a płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka l pły* 

U r z ą d ź K o n k u r s n a 

P u d e r d o T w a r z y u s ieb ie w d o m u 

BEZPŁATNIE™ 
PUDER TOKALON NA PIANCE KREMOWEJ 
do bezpłatnego rozdania dla konkursów na puder ułedtug poniższego Wyjaśnień ia. 

^J^Tielkie gwiazdy filmowa z 
Hollywood ataaowezo od-

raueiły Pudry widoczna na 
twarzy, które aprawiają wra-
tania maquillaga'u. Każdy kolor 
pudrn używany przat Panią, 
aaoże alą okazai niewłaściwy. 
Nieraz blondynka wygląda znacz
ni* ładniej używając pudru 
dla brunetek, i odwrotnie, bru-
•atka używając pudru dla blon
dynek. Jedyny aposóh przeko
nania alą o tym polega na przy
pudrowaniu jednej atrony twa-
rzy jednym kolorem pudru i 
drugiej atrony innym odcieniem, 
fcy zobaczyć różnicą. Puder To* 
kaloaj na Piance Kremowej 
Istnieje w nowych, niezwykle pie,knych ko
lorach, odpowiednich dla każdej cery. Jest on 
„eteryczny", niewidoczny i nieprzemakalny. 
Pewne gazety eodzieane doniosły, ie pod 
czas zawodów olimpijskich, dwie młode ply 
sraczki amerykańskie, która stosowały nie
przemakalny „mauuiliage", zachowały 
nieskazitelną cerą nawet po zanurzeniu 
*ią w wodzi*. Puder Tokalon jest apre 
parowany patentowanym apoaobem. 
Patent tan nabyła firma Tokalon kolo 
aaluym nakładam kosztów. Proaimy 
nadesłać nam w snaczkach 50groazy 
na kaszty przesyłki, opakowania I 
innych wydatków, a prześlemy Pani 
bezpptatnie 6 torebek rozmaitych odcieni 
pudru. WypróbowaC je można samej lub z 
kilku przyjaciółkami, urządzając w tan spo
sób prawdziwy konkurs na Puder. Prze-
ślemy również dwie tuby Odżywczego Krema 
Tokalon, na dzieó I aa nee. Krem Tokalea jeat 
Jedynym kramem, który należy atoaowaó i 
Pudrem na Piane* Kremowej. Prosimy wskszaó 
odcień pudru, jakiego Paal stale używa. Adres: 
Ontaz, oddział Warszawa, Traugutta 3. Pu
der TokaIen,na Planee Kremowej i Kram Tokalon 

eą w sprzedaży wszędzie. Puder Tokslon zł. 1.40 
i 2,50; Krem Tokalon Różowy: zł. 1.70 i 2.50s 
Krem Tokalon Biały; ił . 1.40 i 2.10. 

8.00 Audycja >lln szkół 
8.10-11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 
11.40 Arie z oper Czajkowskiego — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 „Bocirk . Kuba" — opowiadanie dla 

(z Poznania) 
16.00 Rozmowa a chorymi — ze Lwowa 
16.15 Konrert łódzkiej orkiestry anionowej 

dzieci 

16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Współczesna matka — pogadanka 

ukraińskie słuch 

Krakowa I wiadomo* 

17.15 „Królowie chodzą" 
fko obrzędowe 

17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Komunikat śniegowy z 

ści sportowe i Warszawy 
18.10 Melodie filmowe — płyty 
18.30 Program na jutro 
lii.35 Audycja dla wsi 
19.00 Słuchowisko pt. „Cień Macieja Pascule" 

Łuigi Pirandella — ze. Lwowa 
19.40 Intermezzo charaktery styczno — płyty 
19.50 ! ' . , - . i . l . i i . i i W tu ii 1 n u 
20.00 Konrert symfoniczny-w wykonaniu orkiestry 

Fil harmonii Warszuwskiej 
W przerwie około g. 21: Dziennik wieczor

ny i pogadanka aktualna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika vlerzoriicgo, 

przegląd prasy i komunikat mct< < ' uiniiy 
23.00—21.00 Programy lokalne 

f.óM, }ak Raszyn, oraz 
11.10 Muzyku z. płyt — z \Vor«z.awy 
11.00 Muzyka operetkowa — płyty 
15.00 Życie artystyczne 
15.10 Muzyka — a płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkieairj 

salonowej 
18.10 Pogadanka gospodarcza pt. „Lódż — jako kon 

sumem produktów zwierzęcych" 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 

G E O R G E M A C F I N N . 

D O R O Ż K A * 
M ó j przyjacie l Dżems, dryblas blisi.-

dwumet rowy i poczc iwiec, jak ich n r 
edną miał p rzywarę : ustawiczne, nicz 

nie ugaszone pragnienie. 
Żadne naczynie, napełnione p łynem, nit 

by ło wystarczające aby mu choć na c h w i 
l i sprawić wrażenie, iż nie chce mu się 

Spotyka l iśmy się co wieczór w u lub io
nym barze. Inni bywa lcy napatrzeć i na-

- i w o w a ć się nie mogl i n iebywałe j pomy-
oweści Dżemsa w dobieraniu i n ieszan iu 

' .ruakćw. 
Nawet nie mrugnąwszy ok iem, w y 

chy la ! szklanicę za szklanicą otrzymanego 
i japoju, smakowicie przy tym mlaskając 
czyk icm. 

Pamiętam, że k iedyś, uraczony prze/, 
niego ciemnym p iwem z benedyktynką, w 
k tórym rozpuści ł łyżkę musztardy, a uprze
dnio dosypał szczyptę pieprzu do następ
nego dnia nie mogłem przyjść do siebie. 

Dżems by ł przedstawicielem fabryk i 
rur wodoc iągowych . W dzień obiegał dość 
znarzną kl ientelę, wieczorem za<ś, do późna 
.v noc gasił pragnienie, ja pomagałem mu, 
;ak mogłem. 

Pewnego razu zasiedziel iśmy się d !u + e 
l i ż zwyk le . Prócz nas nie zostało n ikogo, 

a zaspani kelnerzy, ustawiwszy krzesła n t 
s to l ikach, co by ło ostatnią ich czynnością, 
zaczęli gasić lampy. 

Aczko lw iek fatalnie „ z a w i a n i " , zrozu
mie l iśmy, że za chwi lę wyproszą nas z lo-

alu. 
Na chw ie jnych nogach, wspierając się 

zajemnie stanęl iśmy więc w progu. O -
wionęło nas przejmujące zimno, śn ieg sy
pał w ie l k im i p ła tami . By ła trzecia nad ra
nem. 

Dżems, kurczowo trzymając się mego 
ramienia, bełkotał coś n iewyraźnie, wresz
cie, oprzytomniawszy na momencik, wy 
k rzykną ł : 

— Wracamy do baru.. . Przyrządzę... 
nowy cock ta i l . „ ze śniegu... w i śn iówk i . , 
jedyny i lukrecj i . . . 

Ale niegościnny właścic ie l już zdąży: 
z hukiem zasunąć żelazną żaluzję i chcąc 
nie chcąc, musie l iśmy skierować krok i na 
ulicę. 

Dżems postanowi ł usiąść na chodniku 
i c ie rp l iw ie czekać na otwarc ie baru . 

Stanowczo trżeźwiejszy, próbowałem 
go odwieść od tego zamiaru. 

— Chodź, mój drog i — błagałem z u-
porem — przejdźmy na drugą s t r rnę . 

M ó j przy 'ac 'e ! , g łuchy na zaklęcia, na
gle zwróc i ł się do mnie z f i lozof icznym za
py tan iem: 

— Powiedz, czemu... gdy się ma gar
dzie l , rozpaloną jak lawę... to nogi są, jak 

z wa ty? . . Powiedz.. . czemu?.. 
Nie ruszyl iśmy dotąd z miejsca, a ko 

nieczność powro tu w domowe pielesze z 
każdą chwi lą stawała się gwał townie jsza. 

Przypomnia łem sobie na szczęście, że 
w pob l iżu znajduje się postó j dorożek k o n 
nych. 

Smagani w ia t rem, zasypani śniegiem, 
potykając się co krok dobrnęl iśmy jakoś. 

Stal jeden ty lko f iakier. Stare, zdezelo
wane pud ło , pamiętające odlegle, za
mierzchłe lepsze czasy, zaprzężone by ło 
w dychawiczną szkapę. A le dorożkarza ani 
ś ladu. 

Dżems, złorzecząc losowi , starał się 
mnie oczarować n o w y m przepisem n iewy-
próbowanego jeszcze cockta i lu , k tórego 
zasadniczą częścią sk.adową miała być 
terpentyna i l ik ier różany. 

— Słuchaj — przerwa łem jego rojcn.n 
— mieszkasz za daleko. Prześpisz się u 
mnie. Ws iada j do dorożk i , zawiozę c ; ę 
sam, skoro dorożkarza nie ma. 

Z na jwyższym t rudem, udało mi się 
wreszcie usadowić mego druha na dużym 
siedzeniu. Pochy l i ł się w p rawo, w lewo, 
i k iedy zdołałem sam się wgramo l i ć na 
kozieł , on już spał, jak kamień. 

Chwyc i ł em za lejce i w i o ! kon iku . Lecz 
brak w p r a w y i nadmiar k ie l iszków nie 
sprzy ja ły powożen iu . Wjeżdża l i śmy na t ro 
tuary , ob i ja l i śmy się o latarnie i z ca łym 
rozpędem zakręcal iśmy w nieznane ul ice. 

Ale w końcu zajechal iśmy przed mó j 
d o m . 

Wyprzęgn ięc ie szka]->y, wprowadzen ie 
j e j - d o stajn i i wtoczenie dorożk i do szo
py okazało się fraszką w porównan iu z 
wciągnięciem opierającego się z ca łych sił 
Dżemsa na pierwsze piętro i ułożenie go 
w ubraniu oczywiśc ie , na tapczanie. Pot 
sp ływa ł ze mnie s t rumien iami . 

G d y rano się obudz i łem. Dżems spał 
w najlepsze. Z przerażeniem przypomina 
lem sobie o s to jącym u mnie cudzym ko 
niu i dorożce. Przywłaszczy łem sobie n a j -
bezczelniej cudzą własność! 

Zerwa łem się na równe nog i i zbiegłem 
na dół . Drżącymi rękami zacząłem szuka : 
w dorożce jak ichś znaków, które by mo
g ły mnie naprowadzić na ślad właścic iela 
weh iku łu . 

Jakoż pod kozłem znalazłem nazwisku 
dorożkarza: Jol in Grasp, i dok ładny je^,> 
adres. 

Nie tracąc c h w i l i , p rzywo ła łem służą
cego i kazałem mu duchem zawiadomić o-
wego Graspa, że napotkawszy w nocy błą 
dzącą jego dorożkę bez woźn icy , w iedz io 
ny wspania łomyślnośc ią i bezgraniczną la 
skr.wością udziel i łem jej schronu u Siebie. 

Z u s p i k o j c n y m sumieniem wróc i łem 
do przyjacie la. 

Dżems Właśnie przeciągał się b go, 
z iewając, jak smok. 

— Umieram z g łodu — powi ta ł rr.;i"e) 

ochoczo. Zasiedl iśmy do śniadania. Na le 
wa łem kawę, gdy poko jówka zameldowa
ła panią Grasp. 

Przy ję l iśmy ją z godnością. 
Ach . jakże wdzięczni jesteśmy pa 

n u ! _ westchnęła, składając ręce — M y 
ślel iśmy, źe bandyci skrad l i nam dorożkę. 
Codzień się takie kradzieże zdarzają. 

Dżems przy takną ł : 
— Dziennik i pełne są op isów tego r o 

dzaju. 

— Co za szczęście — radowała się pa 
ni Grasp —- że to pan właśnie naszą do 
rożkę zauważył . 

Przerwałem potok w y m o w y , z jaką rnz 
poczęła opowieść o tym ,że mąż jej od p ią 
tej rano do tej pory zajęty jest a l a rmowa
niem wszystk ich londyńsk ich pos terunków 
po l i cy jnych . 

— Cieszę się — rzekłem — że o d d a 
łem taką przys ługę. Koń jest nakarmiony 
może go pani zaprząc. 

Kiedy dokończy l i śmy śniadania, Jona 
dorożkarza znów stanęła w d rzw iach . 

— Przepraszam najmocnie j — z w r ó - i -
ła się do mnie — ale zapomnia łam się 
zapytać, ile jestem panu w inna za obrok r* 

Przybra łem wyraz pełen dosto jeństwa 
i odpar łem: 

— T y m razem nic. ale niechże się to 
nie p o w t ó r z y ! 

T L K w . 
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r — S P O R T 
iez os.rei mm przyznano Polsce 
organizacje kolarskich mistrzostw świata w r. 1941. 

W tych dniach odby ło się w Bruksel i 
zebranie zarządu międzynarodowej fcdcra 
cj i ko larsk ie j , na k t ó r y m rozpa t rywano 
propozycję PZK przyznania Polsce organi 
zacji ko larsk ich mis t rzostw świa ta w roku 
1941. 0 t ym posiedzeniu nie wydano źad 
nego of ic ja lnego komun ika tu , natomiast w 
rozmowie z korespondentem brukse lsk im 
P A T wiceprezes międzynarodowe] federa 
cj i p. Co l l ignon oświadczy ł , źe p ropozy 
cja Po lsk i została jednomyśln ie przy jęta. 

P. Co l l ignon zabrał w tej sprawie głos 
i gorąco popar ł wn iosek w imieniu Be lg i i . 

Wn iosek nie napotkał w łonie zarządu 

na żadne sprzeciwy. Przec iwnie , j ak się 
okazało, w zarządzie zasiadają l iczni przy 
jacic le Polsk i . Musze przy t ym dodać — 
mówi ł dalej p. Co l l ignon , że zazwycza j o 
przyznanie mist rzostw światta, k tóre są do 
skionałym interesem f i nansowym, toczy się 
ostra wa lka. T y m razem sprawa została 
zdecydowana bez sprzec iwu. 

Decyzja przyznania Polsce organizac j i 
mist rzostw świata musi jeszcze być usa.;k 
c jonowana przez walne zebranie między
narodowej federacj i ko la rsk ie j , k tóre się 
odbędzie w pierwszych dniach lu tego w 
Paryżu. A le to już jest t y l ko fo .malność. 

Niemcy, Austriacy i Węgrzy 
na mistrzostwach narciarskich Polski. 

Niemcy przyślą na tegoroczne 19-te 
międzynarodowe mis t rzostwa Polsk i d r u 
żynę, złożoną z 4 do 6 skoczków, k tórzy 
s ta r towa l iby także ewentualn ie w biegu 
z łożonym. Nazwiska nie są jeszcze znane. 

Podobnie węg ie rsk i związek narc iarski 
ma wys taw ić drużynę reprezentacyjną, zło 
żoną z 2 lub 3 zawodn i ków . Szczupłość 
reprezentacj i węgiersk ie j t łumaczy się fak 

tern, że w tym samym czasie odbędą się 
jubi leuszowe 25 m iędzynarodowe mist rzo 
stwa Węgier , na które Polacy o t r zyma l i 
serdeczne zaproszenie. Przedstawic ie le 
polscy będą gośćmi węgiersk iego zw iąz 
ku narc iarsk iego od gran icy i do gran icy 
Węg ie r . 

Udz ia ł w mis t rzos twach Po lsk i zapo
wiedzia ła także Aus t r ia . 
Oo 

Mecz lekSfoallcftfCznu Europa-Amergka 
najprawdopodobniej dojdzie do skutku 

Na jw iększy w łosk i dz ienn ik spor towy 
„ L a Gazzetta de l io Spo r t " przy tacza roz
mowę swego korespondenta amerykań 
skiego z genera lnym sekretarzem naczel 
nej magis t ra tury sportu amerykańsk iego 
na temat p ro jek towanego we wrześniu 
meczu lekkoat le tycznego Europa — A m e 
ryka w Ber l in ie . Genera lny sekretarz arna 
.orskiej federacji at letycznej m ia l o ś w i a d 
czyć, że amerykańscy lekkoat lec i nie mają 
żadnego zamiaru udania się do Niemiec, 
i l la rozegrania tam z a w o d ó w z Euroąłą. 

W i o s k i dziennik uważa, źe jest to dal 

PROSZKI BOŁU jstowy 
Z N A K I E M 
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D Z I Ś W C Z W A R T E K 
Ran wa lczy w Paryżu . 

Dziś w czwar tek Edward Ran rozegra 
w Paryżu w sali V a g r a m mecz bokserski 
z mistrzem Francj i wag i pólśrednie j M a r 
celem Cerdan. 

R O T - W E I S S Z A W I E S Z O N Y 
przez niemieckie władze sportowe. 
Prasa niemiecka doniosła o zawiesze

niu przez władze spor towe drużyny ber 
l ińskie j „ R o t w e i s s " , k tóra w czasie turn ie 
j u k ryn ick iego zeszła z lodu na znak p r o 
testu p rzec iwko orzeczeniu sędziego. 

Rotweiss wsku tek zawieszenia nie mo 
że brać udziału w rozgrywkach o mistrzo 
s two Ber l ina, k tóre obecnie odbywa ją się 
w k tó rych „ B i a t o - c z e r w o n i " mie l i w ie lk ie 
s z a n s e na zdobycie p ierwszego miejsca. 

P O L S K I i «»U-'<» *»Oł» l łÓŹV 

szy c iąg kampan i i bo j ko towe j , p r o w a d z o 
nej przez niektóre sfery amerykańsk ie 
p rzec iwko N iemcom. 

Równocześnie pa rysk i dziennik sporto 
w y „ L ' A u t o " donos i , że zorganizowanie 
meczu Europa — Ameryka w Ber l in ie na 
po tyka na nieprzezwyciężone przeszkody, 
a termin wrześn iowy jest w ogóle nie do 
przyjęc ia dla A m e r y k i , gdyż w tym cza
sie odbywa ją się mis t rzostwa lekkoat le ty 
czne amerykańsk ich wyższych uczeln i , za 
tern w y j a z d w tym terminie by łby niemoż 
l i w y . 

W związku z t ym i donies ieniami urzę 
d o w y organ spor tu lekkoat le tycznego Rze 
szy „ D e r Le ich ta th le t " s tw ierdza, że per
t raktacje w sprawie zorganizowania me
czu Europa — Ameryka są prowadzone 
nadal i w b r e w t y m pog łoskom mecz naj 
p rawdopodobn ie j do jdz ie do sku tku . 

Ostateczny skład reprezentacji hokejowe) Polski 
ua tournee po Szwajcarii i program spotkań. 

Poisk i Związek Hokeja na lodzie zor
gan izował w środę wieczorem konferen
cję prasową, na które j po in formowr.no 
dz iennikarzy o p ie rwszym w t y m sezonie 
zagranicznym tournee naszych hoke is tów. 
Na tej konferencj i po zagajeniu przez pre 
zesa P Z H L konsula kurn ick iego kapi tan 
z w i ą z k o w y W a r m i ń s k i o m ó w i ł dok ładny 
p lan w y p r a w y do Szwajcar i i . Ekspedycja 
wyjeżdża de f in i t ywn ie w następującym 
sk ładz ie : 

B ramkarze : Stogowski i Maciejko, o-
brona : Kasprzak i Ludw iczak , p ierwszy 
a tak: W o ł k o w s k i , Kowa lsk i i Marchew-
czyk ; d rug i atak w y b r a n y będzie spośród 

następujących z a w o d n i k ó w : Z ie l ińsk i , Bur 
da, K ró l , M icha l i k i Stan iszewsk i . 

Program tournee przedstawia się na
stępująco: 

Dn ia 16 s tycznia mecz w Z u r y c h u , dn. 
18 bm. spotkanie w W e n g e n , dn . 19 b m . 
of ic ja lny mecz Polska — Szwajcar ia w 
Bernie, dn. 21 bm. spotkanie w Davos, dn. 
23 bm. wa l czymy w Bazy le i . 

Poza t y m pro jek towane jest rozegra
nie w drodze powro tne j meczu z N iemca
mi . P Z H L nie ma jednak w chw i l i obec
nej żadnych konkre tnych in fo rmacy j , czy 
spotkanie to będzie moż l iwe do zreal izo
wan ia . 

NA WSZELKI WYPADEK.. . 
P r z e d o twarć e m międzynarodowego k o n g r e s u narc ia rsk iego 

Otwarc ie X V międzynarodowego k o n 
gresu narc iarskiego nastąpi w pon iedz ia 
łek, dn ia 21 lu tego w He ls inkach w F i n 
land i i o godz. 11 przed po łudn iem. O b r a 
dy kongresu t rwać będą t rzy dn i i zostaną 
zamknięte 23 lutego o godz. 15. 

Jako punkt 10 porządku dziennego pier 
wszego dnia rozpa t rywana będzie p ropozy 
cja P .Z .N . urządzenia mis t rzos tw świa ta 
w r. 1939 w Zako j»ne.m, punkt tęn ma 
znaczenie czysto formalne, gdyż sprawa 
już jest za ła tw iona de facto, o t rzyma j e 
dnak w tym dniu także ostateczną sankcję 
p rawną. 

Kongres zajmie się równ ież wyznacze

niem ewentualnego miejsca zawodów F I S 
w r. 1950 na wypadek g d y b y o l imp iada 
z imowa w Japon i i ze wzg lędu na n ieprze
widz iane t rudnośc i n ie mogła dojść do 
sku tku . O zaszczyt ten ubiegają się prócz 
Japon i i , także A u s t r i a i N o r w e g i a . 

N a d t o p rezyd ium F . I .S . oraz k i l ka 
zw iązków na rodowych wys tąp ią z w n i o 
skami o zmianę regu laminu. Zw iązek nor 
wesk i zgłosi wn iosek , by mis t rzos twa świa 
ta w narc iars twie o d b y w a ł y się raz na dwa 
lata. G d y b y wn iosek ten przeszedł, zawo 
dy F. I .S. w Zakopanem w roku p rzysz łym 
zyska łyby jeszcze na at rakcy jnośc i . 

Znów seria knock-ouiów 
W T U H N I E f U B O K S E R S K I * M Ł O D Z I K Ó W 

W dalszym ciągu turnieju bokserskiego mto 
dzików okręgu łódzkiego, rozegrane zostały na 
stępujące spotkania: 

W wadze muszej Poczekaj ( IKP) pokonał 
Krajewskiego (Z j . ) , a Kamiński (Geyer) — 
Czarneckiego (Zjedn.). Oba zwycięstwa na pun 
kty. 

W wadze koguciej Stolecki (Sokół) snokau 
tował w I I rundzie Wajnkajna (TUR) , Kaliń
ski (G), wypunktował Plute (Wima), i%i Ada 
miak (ZJ.) pokonał Rogołinskiego (Zj . ) . 

W wadze piórkowej Awronin (Bar Kochba) 
pokonał Wawrzyniaka (Sok.), Madej (Wima) 
znokautował-w I ł rawłtie Macura (8»k6ł)j Ra 
kocz (BK) w podobny sposób wygrał na punk 
ty z Ciechuńsklm (Zjedn.). 

W wadze lekkiej Kaczmarek (Sok.) prze
szedł do f inału walkowerem, a Pik ( IKP) po 
konał Wassermana (BK). 

W wadze pólśredniej Idasiak (Krusche Kn 
der) znokautował fcydowo (Zjedn.), a Niewn-
dził (Sok ) również znokautował Mańkowskie
go ( K E ) . 

W kategorii średniej Garnys (Geyer) wy
grał na punkty ze Staniszewskim ( IKP) . W 

Nieprzyjemna przygoda Birger Ruuda. 
Ameryka zabroniła mu startować, uważając go za zawodowca. 

W c z o r a j p rzyby ł do N o w e g o Jorku 
s łynny narciarz norweski B i rger Rund, k tó 
ry jak w iadomo , odbywa obecnie podróż 
poślubną. B i rger Rund miał s tar tować 
przy tej okazj i na międzynarodowych za
wodach narc iarsk ich w k i l ku stanach Anie 
r y k i . Tymczasem, ku zdumieniu wszy 
s tk ich, Amerykańsk i Zw iązek Narc iarsk i 
wyda ł zakaz startu B i rger Runda na ca 

ł ym terenie A m e r y k i . A m e r y k a mo tywu je 
ten zakaz przekroczeniem zasad amator 
skich przez No rwega . 

W y r a z i ł się w ten sposób, źe jak iś 
dziennik amerykańsk i og łos i ł reklamę f i r 
my narc iarsk ie j , powo łu jąc się p rzy t ym 
na opin ię Ruuda. Zw iązek Amerykańsk i 
uznał to za sprzeczne z amato rs twem. 

półciężkiej Szatkowski (Geyer) znokautował 
ju* w I rundzie Frontczaka (TUR) , a Bystry 
(Zjedn.) pokonał na punkty Wolskiego (Wi
ma). 

W ringu sędziowali na zmianę pp.: Sierota 
1 Klimczak. 

Zakończenie turnieju dzisiaj o godz. 20-ej. 

6 0 0 rezerwistów 
przeprowadzi zbiórkę na pomoc 
odz eźową dla biednych dzieci. 

Komitet pomocy zimoiaej postanowił prze
prowadzić, niezależnie od ogólnej akcji, kilka 
zbiórek publicznych, celem zdobycia środków 
na zapotrzenie bezrobotnych w odzież i na ak 
cję dożywiania dzieci w szkołach powszechnych 
Pierwsza zbiórka odbędzie się w dniu 20 bm. 
Przeprowadzi ja Związek Rezerwistów. 

W związku z tym odbyło się, pod przewód 
nictwem prez. Kmiecika posiedzenie prezesów 
kół związM rezerwistów oraz „Rodziny rezer
wistów", na którym omawiano plan kwesty. 

Miasto podzielono na rejony zbiórki. Kwe
stować będzie 600 rezerwistów. Kwesta odby
wać się będzie nie tylko na ulicy i w lokalach 
publicznych, ale, korzystając, że nie jest to 
dzień świąteczny, także w fabrykach i skle
pach oraz instytucjach handlowych. 

Sport w ki lku słowach 

Ł * « U . P i o t r k o w s k a 1 * I 65 
'el 101-01 i 266-50 

P o c i ą g 
p o p u l a r n y d o 
21/1 do 24" 
^OCIĄU 
POPUL -,RNY do 
31- 16/' 

R a b k i 
Cena zl 15.40 

Warszawy 
U n i zł '•— 

do W i e d n a a 
C e n a k l I I I r.l 142.70 

Mą |(0ie owu-rteruars«i 

4/2 do 15/2 

e t *75 

L i n z (Austria) 
vi. 347.50 

6/2 do 19 /2 d ° 
S t # A n t o n 

Cena ki. I I I zł 417.50 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się w 
lokalu Ł T K (Wó lczańska 139) konferencja 
Porozumiewawcza prezesów ok ręgowych 
zw iązków spo r towych w Łodz i przy wspó ł 
udziale de legatów Okręgowego Urzędu 
i Mie jsk iego Komi te tu W F i P W . Konferen 
cja ta odbędzie się z in i c ja tywy Łódzk iego 
Okręgowego Z w i ą z k u Kolarsk iego i p o 
święcona będzie ak tua lnym zagadnieniom 
sportu łódzk iego. M . in- poruszona będzie 
sprawa wspó lnego o twarc ia sezonu le tn ie
go, sprawa hal i spo r towe j , bo isk i td . K o n 
ferencja rozpocznie się o godz. 20 -e j . 

— Stosownie do regulaminu mis t rzos tw 
hoke jowych klas A i B w Łodz i klasa A 
w Łodz i będzie nadal l iczy ła 4 k luby . 
Ostatni k lub w tabel i spadnie automatycz 
nie do k lasy B, a na jego miejsce zaawan 
suje również automatycznie mistrz k lasy 
B f W k l a s i e A na czele tabel i k roczy ły 
ŁKS p i " m I U n i 0 n - Tou r i ng iem, W i m ą i 
SKS ( Ł ó d ź ) . Kolejność ta nie ulegnie już 
zmianie. W klasie B pierwsze miejsce w 
tabel i zajmuje KPZjednoczone przed SKS 
( Z g i e r z ) , Hakoahem i Makab i . Pewnym 
kandydatem do awansu jest drużyna K P 
Zjednoczone. 

W mist rzostwach Po lsk i w s ia tkówce 
męskie j , które odbędą się w Łodz i w 
dniach 28 — 30 bm. s tar tować będą nastę 
pujace d rużyny : z W a r s z a w y AZS i Po lo
n i a / z Poznania: K P W Poznań, ze ś ląska : 
K P W Katowice , ze L w o w a — AZS L w ó w , 
z Lub l ina — Unia , z Pomorza — K P W Po 
morzanin ( T o r u ń ) , z Polesia — Pogoń 

(B rześć ) , z K r a k o w a — Cracov ia lub W i 
sła, z Łodz i — HKS. 

W mis t rzos twach Polsk i w s ia tkówce 
kobiecej , k tóre odbędą się 21 — 23 b. m. 
w Brześciu n /Bugiem, wezmą udzia ł na 
stępujące d rużyny : K P W Poznań, AZS 
( W a r s z a w a ) , HKS ( Ł ó d ź ) , AZS ( L w ó w ) , 
Pogoń (B rześć ) , K P W Ka tow ice , Olsza 
( K r a k ó w ) oraz mis t rzowie W i l n a i L u b l i 
na. 

KLASYFIKACJA P A 1 S T W E U R O P Y 
W L E K K O A T L E T Y C E . 

Dzienn ik szwedzki „ I d ro t t sb lade t " og ło 
s i l k lasyf ikac ję naj lepszych pańs tw E u r o 
py w lekkoat le tyce. K lasyf ikac ja jest pod 
w o j n a : przy uwzględnien iu 10 p ie rwszych 
miejsc w każdej konkurenc j i i 20 p i e r w 
szych miejsc. 

Uwzg lędn ia jąc k lasyf ikac ję 10 na j lep
szych lekkoate tów w każdej konkurenc j i , 
na p ie rwszym miejscu znajdzie się F in lan 
dia przed N iemcami ; Ang l ią , Szwecją, W ę 
grami i W i o c h a m i . 

K lasy f iku jąc 20 zawodn i ków na p ie rw 
szym miejscu wysuwa ją się N iemcy przed 
F in land ią , Szwecją, Ang l ią , W ę g r a m i , 
W ł o c h a m i i Estonią. 

Siódme miejsce zajęte przez Estonię 
jest oczywiśc ie dużą niespodzianką. 

Jutr a na obiad: 
Zupa ś l iwkowa z k luseczkami , dorsz fa 

szerowany, racuszki z sokiem. 

„ J A S E Ł K A " W Z W . Z A W . D O Z O R C Ó W 
D O M O W Y C H . 

W sali Domu Ludowego przy ul. Przejazd 34 
zostały wystawione przez Związek Zawodowy Do-
tortów Domowych Chn. Zjedn. Zaw. oddział w 
ł odzi „Jasełka" pod kierownictwem prezesa Wła
dysława Lisowskiego, reżyserował Zygmunt Walas, 
przy współudziale członków zarządu i związku. — 
Urządzono „Opłatek" dla członków związku we
dług tradycji katolickiej. 

Zarząd składa publiczne podziękowanie zespo
łowi „Jasełek", jak również wszystkim gościom, 
obecnym na „Opłotku" i .Jasełkach". 

D W I E W Y C I E C Z K I 
do Rabki I Wi lna. 

Liga Popierania Turystyki Delegatura w 
Warszawie zawiadamia, Że w dniu 21 styczna 
rb. organizuje pociąg popularny na dwudniowa 
wycieczkę s Warszawy i Lodzi do Rabki pod 
hasłem: „Na zawody narciarskie o mistrzostwo 
V krakowskiego okręgu PZN." 

Opłata za przejazd w obie strony wyniesie: 
z Łodzi Fabr. 15,40. 

W pociągu uczestnicy wycieczki będą mieli 
zabezpieczone miejsca numerowane do leżenia, 
zaopatrzone w miękkie materace i poduszeczki. 

Karty kontrolne są do nabycia w kasie nr 2 
na dworcu Warszawa Ol. oraz we wszystkich 
Oddziałach Biur Podróży w Warszawie i Ło
dzi. 

Liga Popierania Turystyki Delegatura w 
Warszawie zawiadamia, że w dniu 21 stycznia 
rb. organizuje pociąg popularny na dwudniową 
wycieczkę % Warszawy do Wilna pod hasłem: 
„Na zawody narciarskie o mistrzostwo II-go 
Wileńskiego Okręgu PZN.". 

Odejście pociągu ze st. Warszawa Wil. dnia 
21.1. o godz 22 10. 

Oplata za przejazd w obie strony wyniesie 
zl 15.00. 

W pociągu uczestnicy będą mieli zabezpie 
czone miejsca numerowane. 

Karty kontrolne są do nabycia w kasie bile
towej ua dworcu Warszawa Wileńska oraz we 
wszystkich Oddziałach Biur Podróży w War
szawie. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro. H i l a remu. 
W s c h ó d słońca 7.40. 
Zachód słońca 15.51. 
Długość dnia 8 .11 . 
Przyby ło dnia 31 m in . 
Tydz ień 3. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

Notoicania z dnia 12 stycznia. 
Nowy Jork: loco 8.68. styczeń 8.54—5S, luty 

8.56, marzec 8.58— 59 
Liverpool: loco 5.00. styczeń 4.85. luty 4.8.. 

marzec 4.88 
Egipska (Sakell.): loro 8.43 

Upper: lorn 6.34, styczeń 6.0T, marzec 6.02, 
maj 6.03 

Brema: loco 10.47, styczeń 9.05, marzec 9..6, 
maj 9.9" 

Walatg, dewizy i akcie 
WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO

WYCH. 
Obroty p a p i e r a m i państwowymi b y ł y doli oży

wione, przy zmiennej tendencji. 
Dla premiówek nastrój panował słabszy. W po

równaniu do ostatnich notowań giełdowych Dola-
tówka b y ł a tańsza o 38 groszy, 3 - p r o c . poż. Inwe
stycyjna 1 i 2 e m i s j i — o 25 groszy; serie za< 
2 e m i s j i obniżyły sie o 1 z l o t y . 

W grupie inr.;i'h papierów państwowych 4 i pM 
procentowa Poż. Wewnętrzna była droższa o 0.12 . 
procent, 4-pror. Poż. Konsolidacyjna — o 0.25 

Słabiej ksTta?towałą się jedynie 5-proc. Poż. 
Konwersyjna, k t ó r A straciła 0.25 procent. 

Poza tym obracano po niezmienionych cenach 
5-proc. Poż. Kolejową oraz listami i obligacjami 
banków państwowych. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NIE-
( JEDNOLICIE. 

Dział listów zastawnych b y ł bardziej ruchliwy, 
nastrój panował zmienny z odcieniem mocniejszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji "8.75, 2 emisji "9.25, 

2 emisji serie 89.00, Dolarowa 3 serii 42.00, Kon
solidacyjna 1936 r. 67.00, drobne 65.75, Konwer
syjna 1924 r. 66.50, Kolejowi 1926 r. 64.50, We
wnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 64.38, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emi«yj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku
ponu 12.45, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.50, 
m. Warszawy dawne 66.50, m. Warszawy 1933 r. 
69.S0, m. Łodzi 1933 r. 63.00, Konwersyjna m. War
szawy 1926 r. 6 serii 72.50, 8—9 serii 72.50 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Nt^ zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój nie 

jednolity, a odcieniem cokolwiek słabszym, przy 
średnich rozmiarach obrotów. 

Bank Polski 116.50, Lilpop 61.75, Modrzejów 
14.75, Ostrowiec a. B 55.00, Starachowice 36.50, 
Żyrardów 61.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 13.1. — Urzędowa ceduła giełdy 

łbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 30.00 — 30.50, jedno

lita 29.50 — 30.00, zbierana 29.00 — 29.50. żyto 
I land. 23.50 — 24.00, mąka pszenna gat. I wyciąg. 
30-proc. 46.00 — 48.50, 50-proc. 43.00 — 45.50, 
niąka pszenna pastewna 20,00 — 21.00, mąka żytnia 
g«L I. 50-proc. 33.25 — 34.00, mąka żytnia razowa 
95-proc. 25.75 — 26.50 

POZNAŃ, 13. 1. — Urzędowa ceduła giełdy 
tbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: ni* notowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 21.75 — 22.00, pszenica 

26.75 — 27.25, mąka żytnia gat. I 50-procentows 
31.25 — J2.J5, maka pszenna gat. I 3©-procentow» 
47.00 — 47.50 

Co nas po pracy rozwese l i ? 
Casino — Towarzysze b r o n i . 

Corso — I Dz ik ie ścieżki , I I . Sprzedaw
ca t rak to rów. 
Europa: — ' O s t a t n i poc iąg . 
Grand-Kino. Kościuszko pod Racławi

cami . 

I k a r — I . Boha te row ie morza, I I . Za ku
l isami s ławy . 

Ja r — N a scenie: Weso łe szaleństwo 
na ekranie K r y z y s skończony. 

Metro: — Niedora jda . 
Mimoza: — „ P i ę t r o wyże j" . 
Palące: — Jej na jw iększy błąd. 
Przedwiośnie: — Płomienne serca. 
Rialto. Za tańczymy. 
Rakieta. Sk łamałam. 
Stylowy. Szesnastolatka. 
T o n : — O d y kw i t ną bzy. 

Zachęta: — I. M a t u r a ; I I . Cissy. 
Menażeria Cyrku Stanłewskich w pa rk t l 

he lenowsk im. Czynna codziennie od g . 10 
rano do 7-ej w. 

TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15 
Sceniczna epopeja o bitewnej chwale, doli 

niedoli obozowej plutonu legionowego walcząc 
go o Niepodległość, tak pięknie opisana prze 
Zygmunta Nowakowskiego w jego ,,Gałąsc, 
rozmarynu" w dalszym ciągu stanowi niesła^ 
bnący ewenement artyrtyczny Łodzi, „Gałązka 
rozmarynu" w reżyserii Ż. Biesiadeckiego dana! 
będzie dziś i codziennie o godz. 8,30 wiecz. 

TEATR KAMERALNY. CEGIELNIANA 27, 
Występy K. Junoszy- Stepowskiego. 

Dziś w czwartek o godz. 8,30 wiecz. wybór? 
na komedia M. Jasnorzowskiej „Powrót mamy' 
w reżyserii dyr H. Morycińskiego. 

Jutro w piątek z powodu generalnej prób" 
przedstawienie zawieszone. 

W sobotę o godz. 8,30 wiecz. premiera (,Qfr' 
piego Jakuba", ćwietna sztuka ta należy « 
najlepszych w przebogatym dorobku pisarskm 
Tadeusza Rittnera. Rolę główną odtworzy kapi 
talny artysta scen warszawskich Kazimierz ii 
nosza-Stępowski. który na ra-. bardzo ograni 
esony zjeżdża do Łodzi na gościnne^ występy 
„Głupiego Jakuba" reżyseruje Wł. Krasnowiec 
ki . 

TEA1R POPULARNY, OGRODOWA 18. 
Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. niezró 

wnana „Moralność pani Dulskiej" w reiyseri 
J . Chojnackiej. 

I Jutro przedstawienie zawieszone. 

http://poinformowr.no
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c z y zjadłbyś nóżki wieprzowe z truffami?|Trzeci maż czekoladowej tancerki 
r r a n c u s k i e p r z y s m a k i . " *~ 
EFEKTOWNI W S T A W * PARYSKICH RZEŻNIKÓW 

Gastronomia jest wiedzą o p r zy r ządza - . mówiąc o specjalnościach Francuzów 
mu po t raw, jest umiejętnością od w ieków dwie po t rawy chętnie konsumowane w tym 
juz wysoko cenioną szczególnie na t c rc i i e I k ra ju . Chodzi nam tu przede wszys tk im o 

' t. zw. andoui le t ty . Sporządza się je ze Franc j i . K to jednak pragnie poznać — bę 
dąc we Francj i — osob l iwośc i naprawdę 
narodowe j kuchni tego k ra ju , ten nie pow! 
ni en jadać n igdy w znanych na całym 
świecie restauracjach, lecz odszukać musi 
małe, niepozorne jad łoda jn ie , staroświeckie 
restauracje, mieszczące się gdzieś przy bo 
cznych u l iczkach, a w tedy przekona się. 
że te właśnie jad łodajn ie i restauracje c ie
szą się n iebywa łym powodzen iem, że t u 
taj przede wszys tk im otrzymać jedyt ie 
może rzeczywiście na modłę francuską 

przyrządzone po t rawy . I z pewnością 
jedząc po raz p ierwszy te francuskie na
rodowe p o t r a w y — n iewą tp l iw ie ogarn ie 
go zdumienie. W y o b r a ż a m y sobie bowiem 
zawsze, że są one przyrządzone w jakiś 
•wyraf inowany wręcz sposób. K to tak są
dz i , my l i się. Francuzi bow iem nie znoszą 
tych wszys tk ich nadzwycza jnych zestawień 
no t raw, lubią natomiast to wszys tko , co 

st naturalne, lub ią, aby w poszczegól-
ych po t r aw r ' i znalazły się t ruf le , cebula, 
;osnek, pon dory, p iet ruszka, czasami 

również anyż, majeranek, o l i w a , a nawet 
w ino . Zresztą każda pani domu, każdy 
mistrz rzeźn icko-węd l in ia rsk i na ty le na j 
rozmai tszych sposobów pot ra f ią przyrzą 
dzić daną pot rawę mięsną, że zdz iwić to 
musi każdego. 

Francuzi p rzywiązu ją dużą wagę d i 
sposobu przyrządzania po t raw, w ę d l i n oraz 
wszelk ich w ogóle p r ze two rów mięsnych. 
Nie mniejsze znaczenie jednak p rzyw iązu 
ją oni dp sposobu wys taw ian ia na pub l i cz 
ny w idok wszelk iego rodzaju a r t yku łów 
spożywczych. I d latego też każdego przy 
oywającego po raz p ie rwszy do Franc j i u-
'erza nader przyjemnie efektowna wys ta -
a wszys tk ich sk lepów spożywczych , przy 

: zym zawsze najestetyczniej wyg ląda ją 
i k n a w y s t a w o w e mis t rzów rzeźnicko -
wędl in iarsk ich. Przyg ląda jąc się poszczc-

i l n y m oknom w y s t a w o w y m przekonamy 
się, że bardzo często wys taw iane bywa ją 
by w ieprzowe. Nic dz iwnego. Wszak ka -
ł d y paryżanin przepada się za specyf icz-
l ic p r zyp raw ionym cze rwonym w i n e m oraz 
nnymi p r zyp rawami — łbem w i e p r z o w y m . 
,V innym sklepie znów mist rz rzeźnicko -
V£dl inatsk i porozk ładał ł b y cielęce. I one 
i y w a j ą w podobny sposób przyrządzane, 
gdzieniegdzie znów naczelne na wys taw ie 
niejsce zajmuje prosię, bb i one znajduj", 
icznych odb io rców. 

M ó w i ą c już o umiejętności odpow ied -
'go dekorowan ia okien w y s t a w o w y c h 
lez f rancusk ich, a przede wszys tk im pa-

ysk ich mis t rzów rzeźn icko-węd l in ia rsk ich , 
Wspomnieć w y p a d a , źe dz ięk i s tosowaniu 
idmienncgo sposobu zde jmowania skór 
zwłaszcza owczych i c ie lęcych) mięsu na 

łaje się specjalnie p iękny w y g l ą d tak, że 
tmiejętnie rozłożone w oknie, czy rozw ie -
zone w sklepie przyczyn ia się ono w y -
latnie do podniesienia estetyki sklepu i 
ikna oraz umieszczonych tam a r t yku łów 
nieśnych. 

Nie sposób też pominąć mi lczeniem — 1 

starannie oczyszczonych je l i t w iep rzowych , 
które siekane i zaprawione obf ic ie różny
mi korzeniami — wk łada się w t. zw. ka 
py w ieprzowe. Teraz gotuje się je na rnięk 
ko, prasuje aż do wys tygn ięc ia w czwo 
robocznej foremce, a następnie dopiero kra 
je w p last ry , ważące mniej więcej 150 gi 
aby je w końcu jeszcze „ g l a z u r o w a ć " p ł yn 
nym ło jem skopowym. Każda gosposia 
f rancuska ceni wysoko ten w y r ó b mistrza 
rzeźn icko-wędl in iarsk iego i umie .na swój 
sposób dalej p rzyrządzony podać jako 
p rzys tawkę do drug iego śniadania lub na 
kolację. 

Odrębny zupełnie dział s tanowią a r ty 
ku ły , przyrządzone przez mistrza rzeźn i 
cko-węd l in ia rsk iego z nóżek w iep rzowych 
i skopowych . 

Popy t na nóżki w ieprzowe we Francj i 
jest tak w i e l k i , że mistrz rzeźn icko-węd l i 
niarski zanim pomyśl i o przyrządzeniu n.p. 
węd l iny , zabiera się przede wszys tk im do 
przysposobienia nóżek. Na jw iększym zby
tem cieszą się następujące specja lności : 

1) t ru f lowane nóżki w ieprzowe w b łon-
ce s i a t kowe j ; 

2) faszerowane nóżki w iep rzowe z p i 
stac ją; 

3) garn i rowanc nogi w ieprzowe, go to 
wane i przepołowione w galarecie lub bez 
nie j . 

T rudno oczywiśc ie w szczupłych ra
mach niniejszego a r tyku łu szczegółów ej 

zająć się wy l iczan iem tych wszys tk i ch spe 
cjalności . 

Podz iwu godną jednak jest i pozosta
nie nadzwyczajna umiejętność w przyrzą
dzaniu najprzeróżniejszego rodzaju nader 
apetycznych a r t yku łów mięsnych oraz nie
b y w a ł y ar tyzm, k tó ry umoż l iw ia mu w spo 
sób rzucający się każdemu w oczy zapre
zentować publ iczności swoje w y r o b y . Być 
może, że nie wszystk ie z tych francuskich 
przysmaków p rzypad łyby nam do gustu, 
być może, źe inaczej zupełnie ocen i l ibyś
my je , ale to już rzecz gustu . 

Józefina Baker podbija białgch. 
Niedawno z Paryża nadeszła wiadomość 

że znana czarna (ściśle mówiąc , czekolado
w a ) aktorka Józefina Baker wysz ła za mąż 
za bogatego kupca francuskiego L iona, k t ó 
ry jest jednocześnie lo tn ik iem. W związku 
z tym gazety zaznaczają, że czarna tancerka 
już po raz trzeci stanęła na ś lubnym k o 
biercu. 

P ie rwszym je j mężem by ł je j impresar io, 
W ł o c h , p i x ł k tórego w p ł y w e m ko lo rowa 
„ g w i a z d a " zaczęła publ icznie wys ław iać 
Mussol in iego. Z tego powodu murzyn i anie 
rykańscy c iskal i na nią gromy. M i m o to Jó
zefina wybra ła się do Stanów Z jednoczo
nych i wys tępowała tam przez dłuższy czas 
Co p rawda , przed wy jazdem zdążyła się roz 
wieść z mężem i zapewne zmieni ła też po 
g lądy pol i tyczne. 

wydają wojnę erotomanii 
Ciekawie przedstawia ją się polecenia 

specjalnego komi te tu us tawodawczego w 
Stanach Z jednoczonych, k tó remu poruczo-
no stwierdz ić n iedociągnięcia w praw c 
karnym, obowiązu jącym w stanie N o w y 
Jork, Komi te t po dok ładnym zbadaniu 
wszelk ich b raków proponu je : poprawkę 
konsty tucy jną, by wszelk ie rozp rawy o 
podłożu zboczenia seksualnego odbywa ły 
się za d rzw iami zamkn ię tymi , celem za
chęcenia of iar do wniesienia skargi na na
pastn ików. Zakaz pub l i kowan ia podobizn 
nazwisk i adresów of iar zaatakowanych, 
degeneratów i innych przestępców seksual
nych. Stworzenie rady psych ia t rów, celem 
określenia stanu umys łowego przestępców 
i zależnie od orzeczenia izo lowanie od spo 
leczeństwa, przymusową steryl izację prze-

HOLANDIA TF RĄDO$NFH OCZEKIWANIU 
^Ę^ĘĘ^Ę^mi^' M ———- '•SglgJh 
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Cała Holandia oczekuje w dużym napięciu narodzin potomka następczyni tronu księ
żny Juliany, przygotowując się do wielkich uroczystości. Księżna Juliana otrzyma 
szereg wspaniałych darów, ofiarowanych przez wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Zdjęcie przedstawia pracownię robót ręcznych jednej ze szkól w Amsterdamie, któ
rej młodzież przygotowuje dla holenderskiej następczyni tronu plecione kołyski. 
Pracowici chłopcy żyją nadzieją, że może właśnie w jednej z tych kołysek spędzi 

pierwsze chwile przyszły monarcha Holandii. 

s tępców- recydyw is tów, wychodząc z za ło
żenia, iż . .k ryminal is tyka spladza k r ym ina 
l i s tę " . 

Przymusowe dla wszystk ich odc isk i pal 
ców. Surowszy w y m i a r kary za k i e rowa
nie samochodem w stanie podchmie lonym. 
Zorgan izowanie cenzury l i te ra tury lub ież
nej i poddanie au to rów badaniom psych ia
t rów. Statystyka wykazu je , iż przestępcy 
seksualni przeważnie przekroczy l i 40 lat 
a of iary ich sa prawie zawsze poniżej 
lat 20. 

PODSŁUCHANE 
W SZKOLE. 

Nauczyc ie l : — Piot ruś, jak nazywamy 
cz łowieka, k tó ry drug iemu coś zabiera? 

Piotruś mi lczy . 
Nauczyc ie l : — N o , jeśl i j a naprzyk lad 

sięgnę ci do kieszeni i wyc iągnę złotego, 
jakbyś mnie nazwał? 

P io t ruś : — Czarodzie jem, panie pro fe
sorze. 

P R Z Y T O M N O Ś Ć U M Y S Ł U . 
O n a : — Lekarz kazał m i wy jechać na 

południc . C iekawa jestem, dokąd mię ' w y 
ślesz? 

O n : — Do innego lekarza. 

W N o w y m Jorku tańczyła w j e d n y m z 
najelegantszych teat rów r e w i o w y c h . Pe 
wnego wieczora, k iedy odnios ła og romny 
sukces, o t rzymała depeszę. Dowiedz ia ła się 
z n ie j , że — straci ła męża. W t e d y dopiero 
wysz ło na j a w , że od n iedawna by ła żoną 
pewnego przemys łowca amerykańsk iego. 
Ma łżeńs two musiano t rzymać w ścisłej t a 
jemnicy , gdyż w Stanach Z jednoczonych, 
jak w i a d o m o na małżeństwo mieszane mię 
uzy b ia ł ymi a czarnymi patrzą bardzo k rzy 
w y m ok iem. 

D rug i mąż Józefiny Baker ws tydz i ł się 
tego „meza l i ansu " i u k r y w a ł go przed świa 
tern. N ic przeszkadzało to jednak tancerce 
kochać go i być z n im szczęśl iwą. Na w i a 
domość o jego śmierci Józefina zemdlała. 
Jednakże k iedy odz^. ikała przytomność, 
wróc i ła na scenę i wys tępowa ła aż do k o ń 
ca przedstawienia. 

Teraz rozpacz minęła już fak dalece, że 
czarna piękność znowu wstąp i ła w związek 
małżeński p o d b i w » i y po raz trzeci serce 
b ia łeeo. 

LOD NA LATO 

Cięcie lodu na stawach podmiejskich. 

C z y p a l i s z w ł ó ż k u ? 
14 ,,J%AŁZEŃSKICH' 

Londyńsk i tygodn ik „Sunday Chron i 
c ie " opub l i kowa ł w ostatn im numerze r a 
chunek grzechów najczęściej popełn ianych 
przez ma łżonków wobec swych na jdroż
szych. Po dłuższym wstępie redakcja w y 
drukowa ła listę 14 zapytań do czyte ln ików 
Skoro na 14 pytań 9 odpowiedz i będzie 
brzmia ło przecząco, będzie to dowodem, 
że mąż ustosunkuje się wobec swej na j 
bl iższej istoty poważnie i zasługuje na 
miano towarzysza życia. Pytania te b rzmią : 

Czy czytasz przy stole? 2. Czy palisz 
w łóżku? 3. Czy zapominasz wyczyścić 
przyrząd do golenia? 4. Czy nazywasz 
swą żonę d rug im ja? 5. Czy swoją matkę 

wskazujesz jako w ie lk i p rzyk ład do naśla
dowan ia? 6. Czy zapominasz o imieninach 
swej małżonk i? 7. Czy zapraszasz gości 

do domu bez uprzedzenia żony? 8. Czy 
uchylasz się od wprowadzen ia dzieci do 
kościo ła? 9. Czy przerywasz żonie, gdy ta 
opowiada? 10. Czy nieumiejętnie obcho
dzisz się z aparatem rad iowym? 11 . Czy 
przeceniasz swoją war tość? 12. Czy nie 
podz iwiasz swej w y b r a n k i w nowej sukni? 
13. Czy wchodzisz do mieszkania bez o-
czyszczenia obuwia? 14. Czy opróżniasz za 
wartość swych kieszeni w obecności ma ł 
żonk i . 

Eteaiw NEHERIH 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 
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Przedstawienie by ło wspaniałe — pomys łowe, poety

czne, wykonane nadzwyczaj ar tystycznie. Czarowne 

dziewczęta, istne n imfy , wywo łane zaklęciem z O l impu , 

tańczyły i śp iewały . Wszys tk ie by ły smukłe, zgrabne, lek

kie, jedne w pac iorkach, inne z koszami k w i a t ó w . Raz 

ukazały się w kost iumach, jask rawych i wyzywa jących 

Ekscentryczne sy lwe tk i , na po ły czarne, na poły bia łe, 

w i ł y się z wdzięk iem d ług im i szeregami. T o znów zamie

niały się w ciche, jasne posągi , doskonałe w ry tmie i r u 

chu. Jedna nagle ożyła i wyrzuc iwszy w górę o lb rzymi , 

z łocony balon, schwyta ła go zręcznie w del ikatne ręce. 

Niepokalana jak marmur, poruszała się powiewn ie jak na 

skrzydłach porannego w ia te rku . 

Kur tyna barwy starego złota wysunęła się z pomiędzy 

bogatych pu rpu rowych fa łd . Muzyka na chwi lę umi lk ia . 

Ned , p rzechy l iwszy się przez stol ik dotknął ręki t owa

rzyszki . Panience oczy gra ły b laskami, blade po l iczk i z-i-

chodzi ly raz po raz łuną rumieńca. 

— Chyba pani nie jest zgorszona? 

— Zgorszona? Ależ to by ło cudne. N igdy nie w i 

działam tak pięknego przedstawienia. Nie wicdzia la '1 . , 
że na świecie mogą być takie śliczne ko lory , takie tańce, 

takie cuda. 

M ł o d y cz łowiek zaczerwieni ł się z radości. By ł roz

promieniony. Zawo ła ł na kelnera i zamówi ł szampana. 

— Teraz proszę jeść — rzekł. — Restauracja tu 

lepsza, niż można się było spodziewać. — Wzniós ł 

szklankę z m igo t l iwym p łynem i trącił się z Ne l i . — Pa

ni mało widz ia ła świata, malutka Nel i . Muszę panią za

poznać z radosną stroną życia. Rada pani z dzisiejszego 

wieczoru? 

— O , tak! 

Wzruszony je j rozradowaniem, rzekł c icho: 

— Jesteśmy bogatsi o całą noc muzyk i i śmiechu. 

W i c pani , mam swoją teorię, że gdy na świat zawi ta 

p rawdz iwe szczęście, występek rozwieje się jak mgła. 

Powinno się wydać prawo, nakazujące ludziom śmiać 

się. pół godz iny dziennie. Cz łowiek radosnego usposobie

nia rzadko b y w a zły. 

— O, panie Nedzie, nie wiedz ia łam, że z pana taki 

f i lozof. 

— P a n i w ogóie mało o mnie w ie . Ale prędko się za

poznamy. Na naszą przyszłość, wesołą i śmiałą — pani 

i moją, panno Ne l l y ! 

— Jak dotąd dobrze — odpowiedzia ła nieokreślenie. 

Spojrzał w je j mi łe, ufne oczy, na uśmiechnięte, czer

wone usta i pomyśla ł z przelotnym smutk iem: „ B i e d n t 

stworzenie — nie w ie , co to radość życia. Po prestu za

głodzone b iedac two" . 

Głośno rzeki z rozmarzeniem: 

— Pani nie zna siebie, p rnno Nel ly . Pani nie w ) * , co 

by dla pani znaczyło szczęście i wygody . Dziś pani jest 
zupełnie inna. Dziś pani jest piękna... Zakwi t ła pani jak 

kwia t , przesadzony w odpowiednią dla siebie glebę — 

mówi ł swobodnie. 

Nel i śmiała się t r iumfalnie. 

— Niech pani się przyzna, że pani nie chce iść p r a 

życie, oszukana i złamana, zawsze o krok od przestęp

stwa. 

— Ach , n ie! Chcę kroczyć w blasku — radości 1 

Zajrzał poważnie w jej promienne oczy: 

— I może pan i . M a m nadzieję, źe pani się to uda.-

Niech pani nie straci instynktu życia. Niech pani się nie 

da oszukać. 

Podano rachunek. Ned sifgna.1 do kieszeni i położy i 

niedbale na s to l iku banknot dwudz ies todo larowy. Kel. ier 

odniósł tackę, na które j leżało sześć srebrnych monet. 

Ned zgarnął je lekko, do łoży ł dolara i kazał wszystko 

ke lnerowi zabrać jako napiwek. 

Ne l i , nie zdając 60bk sprawy, że obserwuje to z o-

burzeniem, nachyl i ła się lou N c d o w i : 

— T o po prostu skandal ! 

W y b u c h n ą ł śmiechem, ujął ją pod rękę i pop rowa 

dzi ł ku podwyższeniu , gdzie tańczono. Przycisnął ją do 

siebie w l e k k i m , radosnym tańcu i zapyta ł : 

— Co za skandal, dziewuszko ze ws i? 

— W y d a ć dwadzieścia jeden do larów w jedną no*,. 

— Dla mnie towarzys two pani warte pięćdziesiąt do

larów. 

— Znam rodziny, które przymierają z g łodu . 

— Niech pani o nich nie myś l i , .kochana Nel ly . Nic na 

to nie poradzimy. T e dwadzieścia dolarów nie pomog iy -

by na kryzys, a ja bym postradał najszczę>iiw:,2? godzi 

ny od trzech lat. Skoro świat chce się wal ie , niech się 

wa l i . Noron grał . M y tańczymy! 

Nel i odpowiedzia ła wo lno, z oc iąganiem: 

— Może to p rawda, ale tak nie powinno być 

Redaktor naczelny; Franciszek Probs* Odh i to w drukarn i Jana Stypułltowsklepjo, 
w h.od7i ż w i r k i 2 

W y d a w c a : Jan StypułkowsW. 
7a redakcję odpowiada Roman Furmańskł. 
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1 a ireSt oglofzeft 
rcdakcfa nic odpowiada 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
S p e c j a l i s t a a k u s z e r - r i a e k o l o ? 

d i a t e r m l a * 
M l . Piłsudskiego 51 , t e l . 170-03 

przy jmu je o d 8—10 i o d 4 — 8 w. 

Doktór L. B E R M A N 
specjal ista chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i ' eka t iu lny ch 

C e g i ^ l n l a n a 1 5 . 
telefon H9-U7 

p rzy jm . o d 8—11 rano i o d 4 — 8 w i e c z 
niadz. i święta od 9—1. * p o | 

Ł U C J A M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E , 

leczenie w r z o d ó w 

Al. KO$ClU»ZHl 13, tel. 232 43 
przyjmuje od 8 - 11 i od 5 - 8 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne naecaoplelowe 

i enemę 
6- j ro S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuje od 9—12 i 3 — 9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w pol. 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
pełożaictn/,-> i choroby *••!•>«« 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 , 

n r i y i m . c o d i . o d 10—I { o d 5—8 P ° P « * 

Dr med. 

B0RNSTEIN0WA 
c h o r o b y k o b i e c e t a k u s z e r i a 

Śródmiejska 29, tel 134-90 
P O W R Ó C I Ł A 

Przy jmuje od 10—12 i 3—7 w. 
Dr med. 

>ec Uor. wenerycznych. skoir.Teh i seksualnych 

A I ^ I t Z E j Ą . 5 . te lefon 159*-40 
prrrjmuje ort S— u r a n 0 od 6—9 triad. 

*~ nieda. t iwleta od 9—1 pp. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G INEKOLOG 

pnyjmuje od 8—9 r. i 4 — 8 w. 

Zgierska 11, Te i . 246-09 
Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
Spec|. chorób kobiecych i a k u a i e r i a 

Śródmiejska 2S t e l . 2 4 0 - 1 0 
przy jmu je od 12—2 i od ^ — 8 wiecz. 

Dr j . N A D E L 
A K U S Z E R • G I N E K O L O G 

ul. A n d r z e j a 4, lelel. 228-92 
przyjmuje od 10—12 od 4 — 8 wiecz. 

ft^aa eneralus c z R a 
P i o t r k o w s k a 4 5 , tel. 147-44 

* c * etaor wenerycznych, i k A r n y c ^ 
• e k e n a N i y c k 

o t >i* t v , zieci przyjm. kel i ieta- lekar 
" S y n u a o'I 9 raoo de 9 wiees. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

P1ER WSZA 

f rzychodn a Wenerologiczna 
' e c z e n t e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. de 9 w iecz . P o r a d a z ł 3 

D la -pań oddz ie lna poczeka ln i * . 

Dr tned. 

H t L U B I C Z 
Spec.ehor akiroyck weaeryaiiyeh i aekiaalnyeh 

ul. Piłsudskiego 69 
(rojf Naru towicza ) 

t e l 
141-3 2 

r " r & u ł , . . 0 « «•«•• a-1* " - a 

w al.diut* , ( W | « t a od II do 1 
I r«no 

Dr med. N I T E C K I 
choroby skórne weneryczne 

• naoczoplciowe. 
N A W R O T 3 faM*. | D , e t r o . Te l . 213-18 
p r a y i « » i c o d .»—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele ewiejtn od 4 do 12 w po! . 

73 143 260 83 344 54 65 84 94 792 995 165100 97 
224 50 323 166050 254 61 318 440 5 708 876 80 
94 170 291 635 47 88 968 16922 326 693 762 923 

170295 724 60 925 48 171187 319 79 84 M 
174 94 172078 174 491 528 85 638 69 95 173107 
31 232 569 6« 810 944 174078 237 328 515 74 6319 
740 968 75109 321 48 54L5 176354 876 891 177199 
214 86 405 535 65 88 717 894 17802R5 29 38 45 
66 382 946 596 55 910 38 42 179012 193 321 466 
92 556 783 832 7 928 

180239 326 410 570 689 848 181161 65 217 317 
906 71 182062 123 69 264 90 399 983 183077 27 
227 814 985 84051 456 876 I85284 365 9 695 186255 
91 343 604 750 847 92 908 187009 67 240 82 371 
763 188132 432 520 83 633 91 942 189096 170 537 
52 92 703 82 803 949 

190136 391 440 84 553 889 191088 284 728 826 
67 192 213 59 636 7.30 59 193128 86 220 761 851 
194004 31 258 410 710 43 45 94 950 

n i > | i ( : — J A G N I E N I E 
20 tys . zł — 4597 
30 lys . zł. — 24171 185649 
15 tys . zł — 150836 
10 tys . zł — 177168 130663 77286 

137150 
5 tys . zł — 44290 164476 
2 tys. zł — 11642 89045 40123 84404 

54392 99547 187403 191066 190755 
1 tys . zł — 2397 9740 18950 15583 

38967 41953 55665 57081 78598 80412 
86150 108211 105177 118611 120546 
121800 23831 130266 142115 161120 
160949 178881 176895 183768 180897 
192315 

S T A W K I . 
658 819 24 1121 72 2467 3290 269 517 44 726 

4039 219 750 838 5072 98 768 946 6245 89 548 
842 7372 8191 488 744 9507 655 815 31 94$ 55 

10393 543 602 8 723 978 99 11207 320 468 647 
842 69 82 929 12061 146 351 452 537 706 76 834 
909 60 13453 568 15046 224 68 306 838 950 16097 
944 17037 80 441 606 731 826 915 18246 469 7SI 
955 19282 553 819 24 29 37 

20324 909 21058 362 554 734 22020 1S1 262 
319 507 740 93 876 23301 673 24260 612 61S 714 
980 25004 591 26365 401 781 27131 80 228 57 
747 933 28248 427 52 566 730 975 29260 383 
943 71 

30335 60 514 648 958 72 31035 66 445 S9 506 
776 814 32235 776 933 33014 836 58 68 34864 387 
418 743 906 79 35368 862 36135 116 SiS 496 559 
on 923 39 37285 368 38172 229 39044 346 468 
536 813 

40110, 868 41170 355 482 85 42142 321 80 614 
693 43038 66 76 307 493 546 895 44031 155 326 30 
457 650 77 791 924 45074 164 3S4 319 9541 
46044 582 641 49 55 85 803 972 96 47180 48139 
305 475 604 866 ' U l 70 49311 500 

50532 914 70 51587 848 S2017 403 14 55 642 70 
786 53145 7M 54296 439 778 981 55138 SfS 487 
539 862 56741 936 57044 150 431 767 JO 990 58180 
426 790 59295 369 576 

60101 29 512 97 820 61093 227 485 742 860 
62350 512 97 761 63720 64348 73 6464 827 28 65319 
421 594 875 89 66236 47 459 77 91 586 913 91 96 
67208 46 407 722 77 68456 619 912 69098 3S3 64 
70 553 653 883 92 

70501 637 60 891 911 71392 599 753 812 72 
990 72207 729 73009 296 397 530 794 947 74001 
104 301 6 67 468 590 933 75401 754 82 954 77401 
703 78099 251 530 48 624 79 811 79062 71 215 
533 715 30 89 

80181 522 612 81212 68 473 82630 100 413 52 
754 940 83396 783 889 967 84010 464 68 85288 
463 559 625 715 88 855 56 59 86097 346 661 91 
990 87049 111 218 357 603 775 957 88002 262 375 
437 676 89094 104 87 330 419 77 554 94 63 781 953 

90011 61 101 279 604 58 807 15 91307 47 461 
703 819 92095 261 73 696 800 32 62 998 93326 
456 936 94037 603 378 605 44 883 93006 110 
612 96192 210 14 462 629 39 763 885 917 97216 
431 39 593 98198 335 411 549 647 893 W527 79 
772 924 

100190 308 518 58 703 25 829 47 101151 318 
499 768 833 102455 588 838 103187 275 104147 97 
370 68t 105467 513 51 871 80 106045 382 736 
107037 90 109 57 334 108054 365 109458 532 687 
749 

110161 111 300 455 589 990 111005 14 203 581 
612 792 867 957 81 112024 129 21S 538 722 834 
113393 405 629 941 111026 98 590 774 115047 130 
216 308 613 752 82 116261 428 117664 957 118043 
70 92 311 573 003 119313 29 442 553 933 

120362 67 700 44 121110 694 99 881 981 122090 
367 893 123014 291 427 543 989 124001 47 311 
783 931 125555 84 126075 328 503 88 686 866 
127269 78 687 900 128188 255 386 607 729 129159 
296 397 582 897 

130771 95(3 131357 82 97 487 611 132217 72 7S 
133407 630 134044 194 206 16 321 60 626 84 
827 135093 556 68 718 77 995 136636 137040 456 
138218 315 879 139606 743 989. 

110012 14103 99 142270 623 143251 663 877 
111177 302 572 607 76 862 907 94 145846 78 146129 
311 117371 454 148281 789 811 149059 183 882 

150025 112 396 723 151176 223 574 96 919 
152(122 66 189 233 348 764 952 153008 27 21S 663 
151161 273 379 613 76 155145 264 368 454 592 725 
960 156922 83 157326 760 158285 325 4$ 730 38 
817 920 159012 834 89 939 

160093 309 65 565 672 161731 43 930 162203 

616 709 808 904 163011 526 801 972 164009 42 378 
82 431 632 761 929 165309 408 166626 34 47 167454 
740 824 1681.31 169279 635 63 732 803 49 

170028 320 154 556 171155 79 360 523 786 
173017 174031 63 288 3.30 770 815 175086 601 24 
176613 61 73 815 29 177160 235 585 690 700 86 
178186 932 179630 42 740 86 

180134 62 227 624 32 957 91 94 181214 379 
182033 237 636 S98 183157 464 500 914 184137 59 
815 85 185011 52 322 28 82 587 686 844 69 992 
186072 184 227 «57 594 187504 795 188092 616 81 
189011 41 308 618 58 708 34 854 89 

190513 757 985 191220 80 526 797 896 192133 
746 837 940 193025 341 783 895 194927 

T R Z E C I E C I Ą G N I E N I E 

S T A W K I . 

21 25 129 1281 404 34 74 627 970 2741 916 
3237 71 597 630 806 4107 49 233 450 531 5371 
581 689 930 6042 55 208 99 512 90 862 910 7157 
74 199 313 976 3113 268 630 956 9156 826 

10038 98 174 206 553 629 794 11318 55 426 
88 581 741 121176 291 13219 44 342 649 781 84 
15230 80 626 15607 880 16240 435 933 17374 490 
517 778 838 908 18154 306 576 896 19024 116 974 

20416 909 86 21607 73 22019 90 311 562 84 
617 42 23278 529 47 24917 43 25151 56 498 567 
27056 74 350 520 810 56 945 82 28824 939 29112 
16 74 356 436 633 808 

30044 80 418 49 31030 353 500 770 88 917 79 
32051 276 980 33483 34402 515 35414 36355 856 
66 77 37000 205 328 38059 137 446 39344 406 519 
634 

40013 86 144 47 270 877 41007 187 687 648 91 
873 42321 730 962 43068 567 736 46 44169 271 308 
460 527 665 87 45075 589 691 917 46157 47010 302 
46 678 48187 324 642 784 49658 735 810 36 991 
5032 541 652 731 861 995 51156 603 88 841 969 
84 52219 998 53149 357 S52 702 810 54194 
393 566 676 764 55513 46 875 518 834 42 
57239 99 74 766 58052 351 442 923 38 59035 185 
339 791 852 

60011 33 657 742 945 61109 745 858 62255 
700 79 863 43087 410 64031 135 780 65014 38 170 
585 955 66356 $20 620 73 754 800 67232 98 729 
57 92 889 68179 429 69350 453 

70414 544 665 764 88 871 71046 91 112 551 
754 71 71036 41 117 174 81 489 916 73015 209 14 
496 74139 671 830 38 941 75008 76096 138 384 620 
77240 646 730 78280 414 35 641 717 4$ 79162 64 
641 618 754 871 

80116 93 655 713 81003 68 235 745 82016 79 
195 898 83416 721 874 84090 433 539 968 85642 
49 60 723 854 95 96317 87217 458 625 48 706 836 
88227 492 89015 152 72 608 

9003 193 295 350 65 618 90 91010 151 330 38 
731 928 91371 93312 650 798 885 94011 931 95232 
77 819 8 7 96007 125 81 583 771 97274 655 834 
98546 914 21 66 99051 352 
- ' S 0 0 7 ' " >5* 384 l O l M I ' « M 312 505 
616 21 863 102043 184 252 361 83 451 56 
^ > ? 3 ' 4 4 301 5 455 930 43 104326 619 

I 4 6 3 9 9 4 7 4 2 3 9 3 106197 218 31 33 
™ 466 fi78 881 966 107113 348 108064 255 
538 48 92o 

110 204 317 814 111124 822 909 112012 
203 8 67 916 85 113103 971 H4264 775 
115239 425 964 116070 135 C21 68 822 
117097 467 118488 733 119448 697 790 824. 

120013 34 669 121305 29 122108 69 993 
123009 739 863 918 44 124785 125149 126025 
187 984 127388 764 128505 657 828 947 
129225 391 643. 

130130 451 554 813 131401 24 516 791 
917 132273 494 585 751 133455 928 134191 
389 509 742 135049 120 643 136916 137545 
138323 561 734. 

140107 141265 331 436 41 855 142336 
97 965 76 143192 99l 144103 205 44 462 
775 145640 97 146200 27 852 957 147556 
664 958 96 148113 49 71 233 683 752 914 
149011 49 78 167 64! 739 809 986. 

150088 358 67 456 598 681 998 151293 
1356 693 702 37 65 83 152058 653 153057 
394 431 154719 828 83 155017 102 6 156027 
94 207 453 94 627 157058 161 428 587 715 
26 158023 620 755 808 933 159145 463 516 
99 

' 160742 161219 334 569 162178 207 428 
92 163070 108 208 874 964 164254 598 784 
165315 431 761 815 166462 580 673 167007 
32 242 970 168096 497 679 906 169970. 

170055 220 298 769 171434 824 173170 
348 769 174064 4 l8 33 69 175090 176111 
997 177163 205 10 927 178079 168 242 47 
567 619 859 966 94 179368 873 692. 

180315 421 651 851 99 181280 737 850 
182099 249 370 418 183022 28 287 470 548 
720 880 184203 4 37 62 341 185018 103 39 
52 273 320 77 7l0 812 186362 68 799 897 
187072 751 952 74 188457 126 28 387 465 
556 189634 725 93 810 76 91 925. 

190715 191045 435 192246 193583 99 
986 194751 832. 

- _ _ Dr med. 

W. R U N D S Z T A J N 
, • P o w r ó c i ! 
ffiJ?™'a 1 c h o r o b y s o b i a c a 
H O M o r t S K A 7 . ' Te l . 127-84 

W y j m u j e od g. 8 — 1 0 r. I od 4 — 8 w. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r a o . w e n e r y c z n e 

Z A C H O D N I A 64. Te l 185-49 
. r z y i m e e od 12 — 2 i o d T - g V j w i e C z 

w n i e d z i e l e «w eta od 10 - n w p 0 ; 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę 
stół , b iu rko , krzesła, s to l ik i rad iowe, łan io 
i na dogodnych warunkach sprzedam. K i 
l ińsk iego 160, Przeździecki . 

Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, thermo-
sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do ma
nicure masetoice itd. Ud. poleca w wielki'n 
wyborze 

J l f l l M M C D Ł 6 4 Ł p ' « » i « 4 i 
. ł \ U PI PI C I* (rój Piotrkowskie i) 

Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa
nie, wykonywa sie pierwszorzędnie. Ostrzen'e 

brzytew, łyżew itd. 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się dog szary. D o odebra
nia za zwrotem kosztów, S tok i , D r z y m a -
ły 30. 

SKLEP spożywczy z urządzeniem do sprze 
[ d a n i a z powodu wy jazdu, u l . Miedz iana 22 

o a 9 ^ A u u 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n r r j - m e 

J *~egi«:nian * 4 te l . . 0 2 - 7 
przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz. 

Niedz. i święta od . 10 -1 w pot. 

O N D U L A C J A t rwa ła komplet 5 zł. z gwa
rancją, grube naturalne loczk i i s ze rok ' 0 

fale „Józef " Nawro t 54a, te l . 191-85. 

D b a j o swó j w y g l ą d ! M y d ł o 

PIXIN 
ułatwia gołente najtwardszego zaroś.u. 

REKORD TANIOŚCI W KONSUM1E. 
Wszelkie racjonalnie prowadzone przedsię

biorstwo dążyć powinno do dokonywania naj-
wękzcgo obrotu co jest możliwym jedynie Przv 
doliczaniu jak najmniejszego zyskH. Na tych 
*luśme zasadach — największy obrót i naj-
mnltjszy zysk oparła sie działalność jedynego 
w n.vzym mieście domu towarowego Konsuin 
nrzy Widzewskiej Manufakturze, Rokicińska 51, 
dojazd trmwajami 10 i 16. Dzięki temu w h -
śn!e ceny wszelkich towarów są w Konsum-e 
rewelacyjnie niskie. 

WYCIECZKA ' 
d o BERLINA 

od 29/1 do 17/i 
od 29/1 do 28 I 

P a s z p o r t y indywidualn 

zł. 175.— 
obejmuje przejazd kol. od Łod? 
do Łodzi, paszport indywiduflli' 

i wizę niemiecką. 

I l o ś ć m i e j s c o g r a n i c r 

Zapisy i informacje' 

itfagons - Lits Coih 

NP.juj15c.EJ DOKUCZ OJ q yiC^w 
P O D C Z P S 1mćv 

M A Ś Ć 
P R Z E C I W R E U M A T Y C Z N Ą ^ / ^ 

SMOGEF 
[GASECKIEG 

i 
PkYN PF Cl W R E U MATYCZNM 
D O K Ą P I E L I „ O S M O S B N ' 4 , 
K O J A T E B O L E 

r y c i E K U T N A . 

ZNANY OSZUST PRZED SADEM. 
Sad grodzki w Kutnie rozpatrywał sprawę 

Aleksandra Kanscha, kilkakrotnie karanego za 
różne oszustwa. Podając się za przedstawiciela 
jednej z firm łódzkich branży porcelanowej 
Ranach przyjął zamówienia i zażądał zaliczki. 
Ody po wpłacie zaliczki klienci Ranscha nic 
otrzymywali zamówionego towaru zameldowłli 
policji o oszustwie Ranscha. 

Jak sie okazało wówczas policja poszukiwa 
la już Ranscha za podobne przestępstwa. Ran
scha zatrzymano i przekazano władzom sado
wym. 

Sad mając na uwadze, że oskarżony jut byt 
kiiakrotnie karany, wymierzył mu karę 8 mie
sięcy wiezienia. Ranscha czeka jeszcze ki'.ka 
podobnych spraw w różnych miastach. 

SPRAWOZDANIE Z UBOJU W RZEŹNI 
MIEJSKIEJ. 

W miesiącu grudniu w tutejszej rzeźni d > 
konano ubolu 900 świń, 137 krów, 149 buhajów, 
317 cieląt, 107 owiec i jednej kozy. 

KULIGI OGNISKA - ARTYSTYCZNEGO. 
W niedziele, dn. 9 bm. wieczorem ognisko 

artystyczne przy Polskiej Macierzy Szkolnej 
zorganizowało kulis dla swych członków i sym 
patyków. O godz. 6 wieczorem przy świetle 
lampionów i muzyce wyruszono z Kutna do ia 
su w Goląbinku, s-tąd do gm. Sójki i innych k:' 
ku miejscowości. O godzinie 9 wieczorem po
wróciło całe towarzystwo kuligowe do Kutna. 
Ognisko artystyczne czeka obecnie na większy 
śnieg aby zorganizować drugi kulig. Dochód 1 
opłat od uczestników zabawy jest Przeznaczony 
na pomoc zimową. 

BRAK WSPÓŁCZUCIA DLA BLIŹNIEGO. 
Jedno ze stowarzyszeń w naszym mieście 

miało zamiar urządzić oficjalną gwiazdkę dla 
dzieci swych członków. Gdy miarodajne czyn-, 
nikt zażądały 25 proc. od dochodu z zabawy na 
pomoc zim. stow. postanowiło ze względu na 
opłatę nie urządzać oficjalnej gwiazdki dla 
swych dzieci, natomiast gwiazdkę postanowiono 
odbyć w zakresie familijnym. 

Miejmy Jednak nadzieję, że zarząd omawia
ne! organizacji zmieni swe stanowisko 1 zorga 
nituje oficjalna zabawę z dochodu której z ło ty 
ofiarę na pomoc zimową. 

WALNE ZEBRANIE 
Koła lokalnego Przysposobienia Wojskowego 

Kobiet w Kutnie. 
W dniu 5 stycznia 1938 r. w lokalu Zarządu 

Miejskiego w Kutnie odbyło się walne zebranie 
Kola 'okalnego Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do obrony kraju. Na zebranie przybyto 
osób 42. Dokonano wyboru Zarządu w następu
jącym składzie: 

Przewodnicząca — Filipniewska Zofia, człon
kini Miksowa Janina, Olicka Janina, Makowska 
Jadwiga, Gajewska Joanna i Szmelik Józefa. 

Koto lokalne w dniu 25 i 26 urządza imprezę 
w postaci wyświetlania filmu pt. „Wzgardzona" 
z czego dochód przeznacza sie na obozy !«ttrtl| 
dla hufców szkolnych PWK. 

Impreza godna poparcia. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału ŁódSj 

kiego Polskiego Czerwonego Krzyia w niedzi 
lę. dnia 16 stycznia rb. o godz. 12 m. 30 w Iga 
PCK. przy ul. Piotrkowskiej 190 oficyna I-sza 
piętro dr Lamentowski wygłosi odczvt n. | 
„O pielęgnowaniu niemowląt". 

Wstęp bezpłatny. 

NOWY MIESIĘCZNIK. 
We Lwowie ukazał się pierwszy numer nue4 

sięcznika ukraińskiego „Lwiwski Wisty", kióriż 
grupuje Polaków, Ukraińców i Starorusinó 
przy „okrągłym stole" porozumienia i współpri 
cy d.'a wspólnie od wieków zamieszkałej ziemi. 

Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 6 8 
t e l e f o n t 7 C - 7 0 . 

DOBRE I UJEMNE STRONY ZIMY. 

Zima w swojej przepięknej puchowej szacie 
krząca się miriadami kryształów jest zara 
•m piękna i groźna. Mróz przybiera na sile a 
'ieg przestaje być radosną zabawką dla dsie-

Dla wielu ludzi jest ona źródłem udręki^ 
.raliżując wydajność pracy codziennej. Mróa 

i w szczególności mroźne wiatry powodują spa 
•ek temperatury ciała, co jest główną przyczy 
ią różnych zachorowań. Aby uchronić się 
przed niebezpiecznym zaziębieniem, trz 
dbać o jednostajną ciepłotę ciała, przyjmi 
mniej lub częściej w ciągu doby gorące potr ' 
wy a zwłaszcza napoje. Najlepszym środkieir 
rozgrzania się jest dobry bulion. Dzięki zawar
tości tłuszczu dłużej mrfrrzj-nrje on w sobU 
ciepło, a przy tym ma tę dobrą eerhe. że je;1 
smaczny i pożywny. Z wielu znanych bulicnół 
najlepszym okazał sie bul ' in sporządzony z k< 
stki bw1ior>ovei KNORT>, ho w smekn przypoi 
mina on bulion pr-yrr.r-l-o v domowym spa 
sobem. Pr-;- zajmie t w b a ie^rnłe zwpżnc* xi 
znak KNORR i brrtowo - £ Sito opn'-<v"?ni«| 
Dla tur; ;tów praktyczne są opakowań'-1 b l * 
szane po 12 kostek <Wr.) 

http://NP.juj15c.EJ
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POSTRACH 
I D Ż U I CŁI. 

Samoloty angielskie dopędziły Butana 
i jego szajkę, którą widząc beznadziej 
ność oporu zastosowała się do zrzuco
nego z samolotu wezwania porzucając 
broń na wyznaczone miejsce. Tylko 
Butan chce się przedtem zemścić na 

pojmanym Sarneckim, 

WmmmW^um aag -—- aa 
Może pan być zadowolony, 
panie Sarnecki! Zrujnował 
mnie pan i zdemaskował! 
Ale zanim mnie 
wezmą, wpakuję naj
pierw- panu kulę 

w głowę! 

Niech pan się nie 
przemówienia! Pan wie, że 

tyjskie obserwują nas z 
i żo dla morderców 

nie ma pardonu! 

bawi w dramatyczne 
samoloty bry-

góry 

Ronald Hawkins 
dostrzegł ze swego 

punktu 
obserwacyjnego 

groźny / 
st Butana. ^ 

Echo strzału rozległo się w g ó r ' , j 
dolinie, a P.utan jak piorur ,1 

rażony upadł na twa. z, 
nie zdążywt-zy 

wystrzelić! 

Dotkónale się spisaliście, pw i panna de Vri l le. Unieszkodliwiliście 
band.- „Tygrysu-", . Pazura". Proszę przy jąć moje najszczersze 

gratulujeI Gdzie jest panna de Wi l le? 

.Samoloty 
wojskowe 

wylądowały! 

Ona pozostała 
w d a w n y m obozie 

Butana, gdz ie 
p ie lęgnuje • 

rannego ojca. Ucieszy się, 
k iedy się dowie , t e pan 

jest ocalony, panic 
Sarnecki . 

Dzięki pańskiemu 
doskonałemu oku 

i niezawodnej ręce, 
panie l lawkinsl 

Popularny napoi sierohich warstw. 

HERBATA 0 MOCNYM AROMACIE 
nasuwa podejrzenie o z a f a ł s z o w a n i u . 

Uroda i linia nie wystarcza... 
Hollywood domaga sie od kobiet-wykształcenia 

0 « . . j , , • . • . — m a 4 

Pod nazwą herbaty rozumiemy zwin ie 
e w specjalny sposób p r e z k i l iśc iowe i 

rViłode l is tk i rozmai tych < Imian lub skrzy 
' ' o w a ń roś l iny Camel ia - i fera. War tość 
s e r b a t y zależy od sposobu jej p rodukc j i 

d'raz od sk ładn ików chemicznych jak gar
b n i k , kofeina, o le jk i eteryczne. Prze tne 
a i o r m y wynoszą : kofe ina — 1,2 do 5 proc. 
w-arbnik — 5.0 do 27,5 p r o c , o le jk i etery 

z C z n e — 0,5 do 1,1 proc. Prócz tego her-
a ' a t a zawiera sk ładn ik i odżywcze jak 
k t u s z c z , b ia łko , w ę g l o w o d a n y , jednak w 
TiSik ma łych i lośc iach, że je j war tość kalo 

zna jest n iewie lka . Zgodn ie z osta tn imi 
. an iam' . herbata zawiera i w i t am iny w 

)żrrych ; : n iew ie lk ich i lośc iach, zaleź 
ie od g. mku . Zawar tość w i t a m i n y C 
ale je z i...-giem czasu, aby, wed ług j a 
r s k i c h badaczy, zaniknąć zupełnie po u 
y w i e 3 lat. 
Znane są różne herbaty zależnie od spo 

)bu przeróbk i . Jeden ze znanych bada-
ty T i l l m a n p< daje cztery rodza je : czar 
ą, zieloną, żół tą i czerwoną. Czarna od 
zielonej różni się zasadniczo t y m , że 

r z e d suszeniem 
zostaje poddana fermentacj i 

Niedzielny myśliwy. 

— Przepraszam bardzo, nie w iedz ia łem, 
ten słoń by ł , ,zamieszkały" . 

Żó ł ta , t. zw. k w i a t o w a suszona jest w cie 
n iu , zielona — na s łońcu. Czerwona zno
w u p rzygo towu je się jak czarna t y l ko z 
l iści s tarych. Spotyka się jeszcze w han 
d lu , ale nic u nas, herbatę ceg ie łkową, u -
lepioną za pomocą w o d y ryżowej i spra
sowaną w c ieg ie łk i z odpadków l iśc i , ga 
łązek i proszku herbacianego. 

Na rynku po lsk im spo i ykamy p raw ie 
wy łączn ie herbatę czarną. Z w y c z a j o w o do 
t y p u j ą u nas do n iek tórych mieszanek w i c 
cej lub mn ie j , najczęściej znikomą i lość, t. 
zw. k w i a t u herbacianego. N ie ma on nic 
wspóhiego z k w i a t e m , są to n ierozwin ic te 
jeszcze pączk i l i śc iowe ususzone a niepod 
dawane fermentacj i i d latego zielone. Src 
brzys ty ich po łysk pochodz i od gęstych 
j edwab is t ych w ł o s k ó w charakterystycz 
nych dla na jmłodszych l i s tków. Herbata 
czarna p rodukowana jest g ł ówn ie na Cej 
łonie, w Indiach B ry t y j sk i ch , Chinach i I n 
d iach Holendersk ich (Jawa i Sumat ra ) . 

P o zbiorze l iści segreguje się je w e 
d ług grubośc i , po czym następują kolejne 
procesy więdnięc ia , zw i jan ia , fermentac j i 
i suszenia. Zw i j an ie ma na celu uszkodzę 
nie komórek roś l iny ; w ten sposób mogą 
z nich wydos tać enzymy i sok i . Fcrmcnta 
cja p rzeprowadzona jest w temperaturze 
21 —- 2 7 0 C, p rzy jednoczesnym dostępie 
powie t rza o znacznej w i l go tnośc i . Czas 
t rwan ia fermentacj i ma w p ł y w na smak 
herbaty — im jest k ró tszy , 

tym herbata ostrzejsza. 
Po fermentacj i następuje suszenie i pod 

czas tego procesu zachodzi częściowa stra 
ta kofeiny i o le jków eterycznych. Po w y 
suszeniu o d b y w a się sor towanie i opako 
wanie, k tóre w i n n o być bardzo staranne, 
by herbata nie w i l go tn ia ła , co pociągnęło 
by pleśnienie i u t ratę aromatu. 

Naj lepsze herbaty indyjsk ie pochodzą 
Indy j Pó łnocnych, ze s toków H ima la 

j ó w w oko l i cy Dardży l i ngu i z Assamu. 
Herba ty assamskie dają napar mocny i o -
s t ry , tak że trzeba je mieszać z ga tunka
mi s łabszymi. Herba ty cej lońskie, pocho
dzące z nizin da ją napar c iemny i pozba
w iony aromatu , pochodzące zaś z gór — 

napary jasne- i aromatyczne. Herba ty Ja 
w y i Sumatry są różne w zależności od 
położenia p lantac j i i po ry zb ioru . Na ogó l 
najlepsze są herbaty z terenów górsk ich . 

Polska sprowadza najczęściej herbaty 
indy jsk ie , cej lońskie i holenderskie, a rza 
dziej ch ińsk ie. Z ie loną herbatę wy rab ia ją 
g ł ówn ie Chiny i Japonia. Ch iny też proclu 
kują pewne ga tunk i herbat pachnących. 

Aromatyzac ja o d b y w a się w k . t spo
sób, że.herbatę poddaje się w c iągu 24 go 
dzin dzia łaniu rozdrobn ionych substancyj 
pachnących, a lbo też si lnie pachnące r o 
ś l iny, najczęściej kw ia t y , k ładzie się mię 
dzy herbatę lub na dno skrzyn i . Używane 
są w t ym celu np. kw ia t y róży, magno l i i , 
j aśminu , pomarańczy. U n.is tych ga tun 
ków nie ma, choć jedna z hu r t own i w p r o 
wadz i ła gatunek herbaty chińskie j o specy 
f i cznym smaku i p r zydym ionym zapachu. 
A r o m a t ten powsta je przez ogrzewanie 
herba ty w garnkach w dymie , wydz ie la ją 
c y m się z si ln ie pachnących drzew. 

Często natomiast spo tyka sic u nas her 
ba ty sztucznie aromatyzowane na miejscu 
a w łaśc iw ie mówiąc per fumowane. Z 59 
p rób z hu r town i warszawsk ich 5 proc. by 
lo a romatyzowanych , 8.5 proc. — bez za 
znaczenia, źe aromatyzowane. Najczęściej 
aromatyzu je się niskie ga tunk i i nieuczci
w i producenci sprzedają j'ą jako p roduk t 
wysok ie j war tośc i . Ann t . t t yzac ja w y k o n y 
wana jest nieraz w warunkach b. niehigie 
n icznych. Np . w ba l i i uk łada się herbatę i 
ga łgany nasycone o le jkami , bal ię p rzyk ry 
w a się szmatą, k tó re j czystość wie le po 
zostawia do życzenia. Gdz ie indziej przera 
b ia się herbatę rękami , zw i l żonymi o le jka 
mi lub też w d m u c h i w a n i e m ustami w p r o 
wadza się doń substancje pachnące. Pań 
s t w o w y Żak lad H ig ieny stoi w tej sp ra 
wie na s tanowisku nega tywnym — aroma 
ryzowanie uważa za wprowadzan ie skład 
n i ków n ie is to tnych, a więc niejako fa łszo
wanie. Podobnie zapatruje się na tę spra 
wę Związek I zb Przemys łowo - Hand lo 
w y c h . 

Gazety amerykańskie donoszą, źe w 
Ho l l ywoodz ie pos tanowiono znaleźć.... no 
woczesną Wenus , t . j . kobietę idealnie 
piękną. Jak w sto l icy f i lmu wyobraża ją 
sobie ideał u rody kobiecej? 

W e d ł u g tamte jszych gustów, dz is ie j 
sza Wenus pow inna być mieszaniną na j 
p iękn ie jszych r ysów kobiet różnych naro 
dowośc i . Oczy każą je j mieć h iszpańsk ie : 
c iemne, błyszczące, żywe duże i w y r a z i 
ste. B r w i i rzęsy najśl iczniejsze są podob 
no rosy jsk ie : ze śmia łym wyg ięc iem, n ie 
zbyt c ienkie, rasowe i błyszczące. Pol icz 
ki będą wzbudza ły zachwyt , jeżel i będą 
takie, j a k i m i chlubią się Ind iank i z N o w e j 
Ang l i i , a więc ostro zarysowane z trosze 
czkę wys ta jącymi kośćmi po l i c zkowymi . 
Co do nosa, to po dawnemu ideałem jest 
wciąż nos g reck i : prosty , nic za k r ó t k i . 
Usta pow inny być cel tyck ie, z t rochę g ru 
bym i wa rgami , jak ie często mają I r l a n d k i . 
Od w łosów w y m a g a się, aby nie by ł y ani 
b lon, ani c iemne, lecz b rązowe, ko loru 
bursz tynu. W Stanach Z jednoczonych czę 
sto się spotyka takie w łosy . 

Podbródek ma być angie lsk i , ściślej 
mówiąc — arys tokra tk i ang ie lsk ie j : ostro 
zarysowany, wyraża jący energię i s tano
wczość. 

Naj ładnie jsze ręce i nogi znajduje się 
podobno w Ameryce : wyspo r towane , nie 
nazbyt c ienkie, ale i też nie za muskular 
ne, kształ tne i elastyczne. 

Ponadto dzis ia j od Wenus żąda się je 
szczc, aby miała dobrą dykc ję , ałc nie mó 
w i ł a za g łośno, dobrze, lecz nic w y z y w a 
jąco tańczyła i... .by ła wyksz ta łcona. Tak , 
obecnie sama uroda nie wys ta r czy : idea l 
na kobieta, za którą tęskni stol ica f i lmu , 
musi być oczytana i znać p rzyna jmn ie j za 
sadniczc pods tawy tak ich nauk, jak h i 
stor ia, geograf ia i p rzy rodoznaws two . 

S łowem, piękne panic, a zwłaszcza te, 
które pragną zostać kap łankami 10 muzy 
muszą się uczyć. Skończy ły s^ę czasy, kie
dy mężczyźni pa t rzy l i t y l ko na c ia ło. Dz i 
s ia j s tawia ją kob ie tom większe w y m a g a 

n ia ; W^Mol lywowlzłe SJJ nasfet zhyf Wy-
b redn i : chc ie l iby znaleźć... chodzącą L igę 
Narodów. 

Ale w iadomo, iż o ideale ludzie t y l ko 
marzą, w życiu zaś zadowala ją się t ym, 
co rzeczywistość może im of iarować. 

Za późno. 

P o p i e r a j c i e C z e r w o n y 

K r z y ż 

— Mamus iu czy to b ry lan tyna? 
— Nie synku, to k le j . v 

— W tak im razie nic zdejmę już swego 
kapelusza. 

Pod śniegiem 
r—- -—; i— — : — 

— Obaw iam się, że jub i lac i nie Słyszeli! 
naszej muzyk i , mieszkają bow iem na' par -

I terze. 


